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mówienie, które podajemy poniżej wedie 
spra wozdnnia ŻAT-uej. R 
sobie wojnę światową, kiedy 
Bo w Londynie zajęliśmy się zagadnieniem ŻY- 
dowsktem. Jest rodnem uwagi. że, właśnie 
wówczas, gdy wojna się przeciągała, gdy cier- 
pienia coraz bardziej się wzmaągały i ciemne 
chmury otaczały Świat, wówczas myśli mężów 
stanu zwróciły się ku sprawie żydowskiej. Jest 
to curjosum, lecz tak właśnie to było. W tych 
nałciemniejszych chwiiach dziejów Świata za- 
klimy się losem narodu żydowskiego i wów- 
czas bo daliśmy owe przyrzeczenie, które zæ 
razem stanowi jedno z naidonioślejszych w hi- 
sforji ludzkości usiłowań. 
Ślubowamiu temu zadość się stanie. 

Dokument był krótki, lecz staranne prze- ií 
myślany. Przy opracowaniu formuły liczyliśmy 
nietylko na przyjaciół żydowskich w Anglii, | 
lecz również i w innych częściach Świata. Po 
zatwierdzeniu formuły przez gabinet brytyjska, 
zwróciliśmy się telegraficznie do Ameryki, 
i prezydent Wilson udzielił swej zgody na ogło 
szenie dokumentu. Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że przedsiębierzemy coś wielkiego, w obliczu 
historji i świata. Ślubowanie to, któremu na 
imię Deklaracja Balfoura, stwierdza, że „rząd 
Jego Królewskiej Mości przychylnie odnosi się 
do wniesienia siedziby narodowej dla Żydów w 
Palestynie i zastosuje najlepsze swe starania 
celem ułatwienia osiągnięcia tego celu“. 

Widzicie zatem, że  Deklaracła Balfoura 
nie jest wyrażona żadnemi xieokreślonemi po- 
jęciami, lecz jest nacechowana pojęciami do- 
brej woli. Nie stanowi ona jedynie gest. lecz 
zawiera wytyczne określonej polityki konstru 
kcyjnej. W ten sposób zrozumiana deklaracja 
Balfoura stanowiła pierwszy krok. Nast "E 
krokiem była decyzja zapadła w Paryżu, kie- 
dy to deklaracja ta stała się 

prawem: dia świata, 

kiedy to ime narody związały się tem przy- 
rzeczemiem. Tu też, w Paryżu, Wielka Brytanja 
otrzymała przez narody Świata mandat nad 
Palestyną z wyrażnem zastrzeżeniem uprawia 
nia takiej polityki w tym kraju, któraby zapew 
miła ustabilizowanie żydowskiej siedziby na 
rodowe] 


I oto od sierpnia r. ub. nuaktuatniła się kwe- 
stiz: Czy nastąpiła jakaś wątpitwość, czy za- 
szło jakieś odchylenie od danego  przyrzecze- 
nia, tego wielkiego zobowiązania jakiem obar- 
Czyła się pierwotnie Welka Brytanja? Ja, jako 
jeden z projektodawców tej deklaracji, będąc 
ściśle obznajomiony ze wszyskiem, co od tego 
czasu 


Dokument ten. to zobowiązanie, deklaracia 
Balfoura pozostanie w mocy I będzie spel- 
i moma w swej Kterze | duchu. 


Dopiero przed miesiącem członkowie Ówcze 


, sego brytyjskiego 
i lord Balfour, p. Lloyd George i ja ogłosiliśmy 


j 


l 


! rodęwi z ludów. lecz 


| bardziej międzynarodowy”, Żydzi żył: 
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Deklaracja Balfoura — prawem dla świata 


Historyczna enuncjacja gen. Smutsa w Nowym Jorku 


gabinetu wojennego, tl. 


uroczysty list, w którym raz jeszcze zwrócili- 
śmy uwagę na zobowiązania, ciążące na Anglii, 
raz jeszcze wyraziliśmy naszą opinię — Ł 
przeświadczony jestem — również opinię obec 
nych eksponentów polityki brytyjskiej — raz 
jeszcze w słowach niedwuznacznych wyjaśni- 
i liśmy pierwotne intencje deklaracji. 

Słowa deklaracji były bardzo starannie do 
brane. Nigdy nie przyrzekliśmy, że my lub 
rząd brytyjski przedsięweźmiemy  zgromadze- 
nie wszystkich Żydów i osiedlenie ich w Pale 
stynie. Nie mogło to być pomyślane, gdyż by 
łoby to miedorzecznością. Żydzi są nietylko 
„narodem narodowym. Są oni najbardziej na- 
Zarazem posiadają tę cw 
dvowną właściwość, czyniącą z nich „naród naj- 
niewy- 
łącznie w Palestynie. Zamieszkiwali w różnych 
| krajach. Wasz międzynarodowy charakter sta 
nowi o tem, że również w przyszłości jak į w 
cząsach minionych, zamieszkiwać będziecie róż 
ne kraje. Żydowska siedziba narodowa oznacza 
ła, że zapewniono w Palestynie schronienie dla 
tych Żydów, którzy tam przybędą. Diaczegoż 
mają tam nie przybyć? Dlaczegóż nie umożli- 
wić im kontynuowania twórczej działalności i 
rozwoju w ich własnym kraju? Dla Żydów nie 
powinno się tu tworzyć żadnych przegród Ma 
tu panować prawo i ład. Pod flagą brytyjską 
pogromy są nie do pomyślenia. 

Deklaracja Balfoura ma również iimy sens, 
zapewnia mianowicie 

swobodę imigraci. 
Bo też niepodobna mówić o siedzibie narodo 
wej dla Żydów, jeśli Żydzi nie mają tam doste- 
pu. Jeśli się czyni ograniczenia uniemożliwiają- 
ce powrót do kraju, nie można, przecież kraju 
tego nazwać „siedzibą”*, Lecz kraj jest niewiek. 
ki, nie może on przyjąć nadmiernej migracji, 
można łatwo wywołać przesilenie przez nad- 
| A OE ŚJ] 


Wyrok Halsmana zatwierdzony! 


Wiedeń. 23. 1. ŻAT. Dziś w południe ogło- 
szony został wyrok w procesie kasacyjnym 


| Halsmanna. Sąd Najwyższy odrzucił wniosek 


kasacyjny obrony, potwierdzając tem samem 
wyrok pierwszej. tnstancii. Obecne na sak ma- 


„tira i siostra oskarżonego wybuchły rozpaczi- 


wym płaczem. W chwili obecnej zmiana wyro 
ku możliwa jest jedynie w drodze ułaskawie- 
mia. 
Halsmann zapadł we więzieniu 
na gruźlicę 
Wiedeń. 23. 1. ŻAT. Matka i siostra Hals 


mamma oświadczyły przedstawicielom prasy. 
obecnym ra procesie, że pc półtorarocznymm po 
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bycie w więzieniu Halsmann zachorował na ptu i 


ca. Lekarze sądowi stwierdzili u niego gruźlicę. | 
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mierną imigrację. Każdy przecież Zna sytuację 
w kraju. 

Przechodząc do kwestii arabskiej gen. Smuts 
oświadczył: 

ja Balfoura mie jest zwrócona prze- 

awko Arabonu Bardzo ubolewam, Że ooraz 
bardziej rozpowszechnia się opinja, jakoby pO- 
ltyka utworzenia żydowsłiej siedziby  naror 
dowej była polityką wrogą względem Ara- 
bów. Sądzę, iż dzieje lat wojennych i powojeńe 
nych nie zawierają ani Sadu antagonizm adr 
gietskiego względean aspiracyj arabskich. Wy 
starczy porówmać sytuację Arabów przed woj 
ną z ich sytuacją polityczną w diwi obecnej 
Powstały państwa arubskie Również Trane 
jordamia rrzekształooha została w samodzielne 
państwo, którem rządzi obecnie emir Abduttał. 
Staren blisko proklkunowania deźdaracji Bał. 
foura ł zapewmam, że kicjatorzy tej deklaracji 
dążyli do zgodnego współżycia między Amba- 
mi a Żydami. 
Przybyłem do Stanów Zjednoczonych. aby 
wzmocnić tę roślinę, jaką raszczepiłiśmy w 
chwili, gdy zawierano pokój w Paryża Obe- 
cnie już rośńnka ta stała się wisikiem drzo- 
wom, które pokrywa całą powierzcłwię 
jest to wyrazem uczuć bnaterskich 


lecz mie wośno wam wiązać waszej sprewy a 


Probtem żydowsłoo arabski jest tak man 
jak i nasze dzieje i ciąznie sie od czasów pia- 
trjancłry Abraheme. problem tee 
rozwiązać w ducini przyjaźni pod. asspicjami 
Ligi Narodów korzystając z zystezau mandato 
weno. 

Jesi jest na kui ziemskiej narki. który ke- 
rzystał z doświadczeń wszystkich krałów, łest 
to naród żydowski. Jestem przekonany. Że ge 
wjusz żydowski tak jest obdarzony, iż zdoła 
rozwiązać zagadnienie nawiązania stosunków 
pokojowych z Arabami i potrafi opracować 
system, który przekształci kraj w żydowską 
siedzabę narodową przy równoczesnem nutrzy - 
mywaniu przyjaznych stosunków z Arabaani. 
Komiecznen: jest, kontynuowa? gea 
Smits — 

aby Żydzi wzrośli Hczebnie w Palestynie. 
Dysproporcja między liczebnością Żydów a Ara 
bów jest zbyt wielka. Sądzę. że przy wolnej 
imizracji w ciągu jednego pokolenia zajdzie w 
tym względzie wielka zmiana. Potrzebne są do 
tego znaczne Srodki finansowe. Sądzę, 2e pod 
mądrem kierownictwem rządu  ancielskieno 
przy zachowaniu prawa i porządku surowością. 
iaka konieczna jest na pó: przy współ” 
udziale narodu Żydowskieg: uda się znaleźć 
rozwiązanie zaga AA z Aralza- 


Str. 2 


mi Rząd angielski wywiąże się ze swych obor 
wiązków, lecz 

na Żydach spoczywa wielka odpowiedzial- 

NOŚĆ, 

która nakazuje im postępować rozważnie i w 
sposób państwowe twórczy. Możecie posiadać 
Palestynę. jako siedzibę narodową, nie wysta- 
wiając przytem nmierozważnych postulatów. 
! Jeśli zdołaliście tyle przysporzyć kulturze ludz 
kiej wówczas, gdy byliście na obczyźnie. to 
niewątpliwie w waszej*dawnef siedzibie stwo- 
rzycie dzieła, które prześcigają rzeczy stwo- 
rzone w dziejach Świata. 

Podczas mego pobytu w Stanach Zjednoczor 
nych — oświadczył wkońcu gen. Smuts — wy 
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stępowałem na licznych zebraniach. Obecne 
zgromadzedswe nie jest jednak amerykańskiem. 
Naród żydowski zajmuje miejsce w dziejach 
wszystkich krajów, jest to wielki międzynaro- 
dowy Świadek rasy ludzkiej. Wówczas. gdy tu 
przemawiam. nie mówię do was, jak do Ame- 
rykanów. Reprezentujecie rasę, która rozpró- 
szoma jest po całym Świecie. i mówiąc do was, 
staję w obliczn dziejów całego Świata. 

Pomimo trudmości osiedla wasze w siedzibie 
narodowej wciąż rosną. Życzę wam powodze- 
nia i wyrażam przekonanie, iż cel swój osiągnie 
cie zakończył swoje przemówiemie 
gen. Smuts. 


— 


Walna rozprawa o kasy chorych 


na komisji budżetowej 


Ostra dyskusia miedzy min. Prystorem a pos. Zuławskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 23. 1. (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 
komisji budżetowej Sejmu stanowiło walną roz 
prawę między kłubem PPS a ministrem Pry- 
storem. Chodziło oczywiście o Kasy Chorych. 
Jedna i druga strona stawiały najostrzejsze za- 
rzuty, Minister Prystor przytoczył ciężkie za- 
nzaty przeciwko posłowi Żuławsikiemu. Poseł 
Żuławski ze swej strony przytoczył cały sze- 
reg nadużyć komisarzy, sprawujących obecnie 
cządy w. kasach chorych. 


Referent domaga się przywró” 
cenia samorządu kas chorych 


Szczegółowy referat budżetowy wygłosił 
pos. Kuśrierz (Ch. D.), który wyczerpująco 
przedstawił gospodarkę ministerstwa w zakre- 
sie emigracji, kas chorych itd. Referent posta- 
wał w. zakończeniu rezolucję, wzywającą rząd 
do przywrócenia samorządu i przeprowadzenia 
wyborów zarówno w zakładach ubezpieczeń 
długoterminowych, jak i Kasach Chorych. 


Przemówienie ministra Prgtofa 


Po przemówiesiu referenta zabrał głos imini- 
ster Pracy i Opieki Społ. p. Prystor, który 
stwierdza, że od początku swego urzędowania 
spotyka się w prasie pewnego kierunky z pote 
pieniem swej działalności, co się streszcza w 
konkiuzji że zaprzepaścił ministerstwo. O ile 
w szerwszych latach istnienia Państwa, niektó 
rzy wważałi istnienie ministerstwa pracy za 
szkodliwe, to dzisiaj jest ogólne zrozumienie, 
że ministerstwo to jest ważnym trybem maszy 
ny państwowej i zaprzepaszczenie go odbiłoby 
się niewątpliwie na całym aparacie. Winiosek 
„Więc o zapnzepaszczeniu ministerstwa mini- 
stenstwa jest nieuzasadniony. Minister mówi da 
lej, że objął swe obowiązki w trudnym okresie 
gospodarczym. 

Dalej minister oświadcza, że tempo wzrostu 
bezrobocia w ostatnim tygodniu zmniejszyło 
się. Aczkolwiek nie jest to żadną pociecha, ale 
należy stwierdzić wzrost bezrobocia i w innych 
państwach. Powstrzymanie fali bezrobocia 
przechodzi możność ministerstwa. Minister o- 
mawia następnie prace ministerstwa w zakre- 
sie opieki społecznej, podkreślając m. in. że po 
wistało 46 nowych stacyj opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Dłuższy ustęp poświęca minister 
sprawie emigracji. Następuie minister przecho- 
dzi do sprawy ubezpieczeń społecznych. Nowy 
projekt ubezpieczeń społecznych wprowadza 
w ubezpieczeniach na starość o tyle zmianę, że 
granica wieku obniży się z 65 na 60 lat. 

Co do Kas Chorych minister oświadcza: nie 
jestem wrogiem samorządów Kas Chorych. 
Rozwiązawie icl uważam za smutna  koniecz- 
ność, która zresztą ujawniła się iuż za poprzed 
nich rządów. Za mego urzędowania przybyło 
tylko 31 komisarzy. Nie rozumiem więc tego 
krzyku który się koło tej sprawy robi. Podsta 
wą do rozwiązania były przekroczenia i nad- 
użycia, a o stanie finansowym Kas. w których 
dokonano rozwiązania. świadczą chociażby su 
my stwierdzonych niedoborów i stosunek tych 
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sum do wkładek. Wynosił on w niektórych Ka 
sach do 19 proc. Wielka też była leklcomyśl- 
ność, z jaką pewne Kasy podejmowały budowy 
gmachów, lub innych przedsiębiorstw. 

Główną przyczytią tych niedomagań jest za 
niski u nas poziom uspołecznienia. Ludzie nie 
umieją oddzielić interesów społecznych od po 
litycznych. Nie potrafią oddzielić pracy społe- 
cznej od polityki i partji, a ta ostatnia natarczy 
wie stara się opanować placówki spoleczne i 
zrobić z nich oparcie dla pracy społecznej, a to 
stvi na przeszkodzie dla należytego funkcjono 
wania instytucyj. Dotyczy to tembardziej ta- 
kich instytucyj, jak kasy chorych, których də 
chody są zagwarantowane ustawowo i nie skła 
dają się z dobrowolnych ofiar. Budżet roczny 
Kas Chorych wynosi w sumie około 250 miliw 
nów. Są to sumy poważne, ściągane ze spoie- 
czeństwa Z życia gospodarczego. Dln takiego 
grosza trzeba mieć należyty Szacunek, 
wolno go lekkomyślnie t niecelowo wydawać 


Ostra krytyka posła Zuławskiego 


W dyskusji zabiera głos poseł Żuławski 
(PPS), który na wstępie dowodzi, że minister- 
stwo pracy nie uwzględniło należycie intere 
sów robotniczych i że nie przygotowaio się na- 
leżycie do ciężkiej sytuacji gospodarczej. Zda 
niem mowcy, w dziale ubezpieczeń przedtem 
działo się nienaigorzej. Tymczasem obecnie de 
partament ubezpieczeń zaczął lokować fundu- 
sze w sposób pachnący grubo prywata Mowca 
twierdzi, że minister wszczął akcję budowlaną 
nie opartą na żadnym akcie prawnym. Departa 
ment ubezpieczeń zażądał od zakłdów wyasy: 
gnowania 200,000 zł. na założenie biura budo- 
wlanego w ministerstwie. Zakłady odmówiły, 

Min. Prystor: Nie odmówiły. 

Min. Żuławski: Wówczas zakład poznański 
dostał nakaz wydania 100,000 zł. 

Min. Prystor: Pan jest źle poinformowany. 

P. Żuławski: Nie, panie ministrze, :est dobrze 
poinformowany, a jak wygląda dziaiainość ie- 
go biura budowlanego? Tu mowca przytatza 
wypadek wyjazdu komisji do prywati:ego ma: 
jatku Fofmokl-Ostrowskiego do tariaku. 

Min. Prystor: Pan jest źle poiniormiowany 
i rzuca pan bezpodstawne oskarżenia, niech się 
pan z tem liczy, 

P. Żuławski: Instancją powołaną do zwraca- 
nia uwagi w komisji jest jej przewodniczący. 
Następnie inowca przechodzi do sprawy Kasy 
Chorych, twierdząc, że wiaderneni już było zæ 
nim został powołany minister pracy, ż2 bedzie 
rządził w Kasach przez komisarzy. Jedną z Kas 
rozwiązuje się. zato, że Coś robiła, inną zato, 
że teg samego nie robiła. Kase łódzką tnin. Jur” 
kiewicz podawał za wzorową. W  Pinsku jest 
komisarzem osobnik karany  sześciomiesięcz 
nym więzieniem za dezercję, w Nadwórnej 
za kradzeż, We Lwowie koimisarzowi udowod- 
niono szpiegostwo na rzecz Austrii. Kasy Cho- 
rych ostatecznie to wytrzymają, ale czy pański 
prestige to wytrzyma to wątpliwe. Zrobiono 
nawet komisarzem zasuspendowanego księdza, 
będacego na tym samym poziomie moralnym. 
Jest szereg komisarzy, ludzi uczciwych, ale są 
to emeryci. Wyrzuca się na bruk ludzi, którzy 
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żadnego utrzymania nie mają, Jeden z tych 


emerytów ma cztery klasy, inny pięć klas. 

Głos: Pan Szmaikowski! 

Pose? Żuławski: Ten ma dwanaście Kas i te 
mianuje się go wbrew uiemmej opinii prokura- 
tora, gen. Sosnkowskiego i b. marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego o nim. Ludzie wyznaczyli so 
bie pensję 800, 900 i 1500 zł. miesięcznie, w War 
szawie zaś 4.000 zł. Minister Jurkiewicz wydał 
okólnik niecofinięty dotąd, że naczelnym leka 
rzem może być mianowany tylko lekarz po dł 
goletnici praktyce kasowej. Naraz bez konkon 
su w narwiększej Kasie Chorych z pensją bii- 
sko 4.000 zł. zamianowano jakiegoś lekarza ze 
wschodu. Nikt go nie znał, nikt nie wiedział, w 
jakim stosunku do ministta pozostaje. Kiedy 
to wyszło na jaw okazało się, że mianowano 
go wbrew okółnikowi, (szwagier pana ministra) 
W drugiej nayważniejszej kasie tódzkiej miano” 
wany został dr. Bogusławski. Opowżiadają, że 
w Ameryce był on przedstawicielem Kołczaka 
i prowadził konszachty z bolszewikami. Po u- 
padku Kołczaka naciągnął jakiegoś dentystę i 
zwiał. Przyjechał tutaj, nawymyślano mu od 
złodzieji, a on powiedział, że to nieporozumier 
nie, Dostał się do Rudy Pabjanickiei na burmi- 
strza, kokietował komunistów ¡a polem zarzu- 
cono mu radużycia i oszustwa. Czy to ma być 
przedstawiciel pana ministra ? 

Poseł Rataj: Jeżeli jedna czwarta część tego 
co pan powiedział odpowiada prawdzie, to jest 
to skandal niesłycliany. 

P. Żuławski: Z pewnością 99 procent jest 
| prawdą. 
| Mówca w dalszym ciągu przytacza fakt, że 
i we Lwowie odwołano 66-letn' ego lenarza dra 
| Seidla i wprowadzono na jego miejsce mlodego 
| lekarza uriopowanego na jeden rok z wojska. 
W Przemyślu wprowadza się na lekarza cho- 
rób dziecnnych młodego lekarza poiuczr ka w 
czynnej służbie wojskowej. Kasy zostaiy nad- 
miernie obciążone, koszty administracyjne po 
większyły się znacznie, 

Na stanowiska dyrektora ubezpieczeń powo 
łano człowieka nie mającego kwalifikacyj pra 
wmika. Minister wie, że jako burmistrz Kielc 
| został ten pan usunięty za swoją nieudołlmość. 
| Chciałbym — kończy mowca — by te do 

świadczeria były dla pana ministra wskazów" 

ką. że jego sprawd jest zła. Tu są wielkie kapi 
tały społeczne — pół miliarda. Nie wołno niemi 
tak gospodarować. Są dwie alternatywy: albo 
pan minister sam sobie powie, że obrał złą dro 
zę i wejdzie rs imna drogę pracy, albo wycia 
gnie konsekwencie i swoje stanowisko opuści. 
Na popołudniowem posiedzeniu komisji bu- 
dżetowei Sejmu głosowano nad budżetem mini 
sterstwa przemysłu i handlu. Budżet z drobne- 

ui zmianami przyjęto. 
Po przerwie w dalszej dyskusji nad budżetem 
min. pracy zabrał głos poseł Heller (Koło Żyd.) 
—4 


W sobotę posiedzenie Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. 1. (Sin) W sobotę o godz. 


[J 
| 
3 odbędzie się posiedzenie Sejtnu. 
| Na porządku: dziemnyjn zajduje się wniosek 
| trakcji komunist/cznej o votum nieuiności dla 
! rządu. dalej sprawozdanie koinisii budżetowej 
o kredytach dodatkowych za rok 1929/30, wnio 
sek ministra skarbu do wypuszczenia trzeciej 
serii pożyczki dołarowej oraz nagły wniosek 
PPS w sprawie istnienia podsłuchu telefoni- 
f 


cznego. i 
31. bm. exposé min. Zales- 
kiego na komisii zagranicznej 


Warszawa, 23. 1. (AW) Komisja spraw 

zagranicznych sejmu została zwołana na dzień 

| 31. bm. Na porządku dziennym ekspose mini- 
stra Zaleskiego, 


%. 20 


Kurde stem 


w sprawie 


„Niewinny człowiek został zasadzeny!* 


Wiedeń, 23. 1. (ŻAT) Podczas odczytywa 
nia w Sądzie Najwyższym wyroku w sprawie 
‘Halsmana doszło do burzliwych scen. Licznie 
zgromadzona publiczność demonstrowala prze- 
letwko wyrokowi, dając wyraz swemu oburze 
mła z powodu zatwierdzenia wyroku pierwszej 
instancji. Padały okrzyki: 

To skandal! Niewinny człowiek został ska 

zany! 

Obrońcy Halsmana demonstracyjnie opuści. 
Ti salę. 

(Hałas nie pozwolił przewodniczącemu  dokoń- 
jczyć odczytywania wyroku, wskutek czego zrnu 
'szony był zarządzić przerwę. 


Min. Prystor apona na zarzuty 


uławskiegie 
Postulaty żydowskie w zakresie opieki społecznej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


posła 


_ Warszawa, 23 L (Sin) Na posiedzeniu 
"wieczorem komisji budżetowej zabrał głos po- 
isel Heler (Koło Żyd)., który w obszernem prze 
"mówieniu wyłuszczył postulaty żydowskie w 
zakresie opieki społecznej, Mowca domaga się 
w pierwszym rzędzie większej opieki ze strony 
państwa nad emigrantami żydowskimi. Żwię- 
kszona ostatnio emigracja do Palestyny pozba 
wiona jest zupelnie finansowego poparcia rzą 
du. Rząd omawia swej pomocy tak pożytecznej 
organizacji jak Hechaluc, która 
pionierów pracy palestyńskiej. Wkońcu podkre 
Sla mowca prawo do pracy we wszystkich dzie 
dzinach życia gospodarczego. 

W toku dalszej dyskusji zabrał 
gios min. Prystfor, który ostro polem'zował 


ponownie 
z 


Przez 65 lat około 5 miljenów rocznie 
spłacać będzie Polska za koszty okupacii terenów plebiscytowych 


Warszawa, 23. 1. PAT. Dnia 20 bm. dele 
gat polski w Hadze p. Mrozowski podpisał z 
Francja, Anglią i Włochami trzy umowy w 
sprawie ustalenia i spłaty długu polskiego wo- 
bec tych państw z tytułu udziału Polski w ke 
sztach okupacji przez aliantów terenów plebi- 
scytowych na Górnym Śląsku i w Prusach 
Wschodnich. Wysokość długu ustalona została 
zgodnie z faktycznemi į nie pokrytemi dotąd 
wydatkami aljantów na 

178 milionów franków francuskich w Stosuń- 
kn do Francji 

604.000 fimtów szterlingów w stosuntu 
Ańglji i 

36 miljonów tirów w stosunku do Włoch. 

Warunki spłaty przewidziane układami moż- 
na uznać za bardzo korzystne dla Polski. Prze 
widują one, że spłata długu rozpocznie się do 
piero 15 Kwietnia 1931 r. przy tem do tego 
terminu Polska będzie wolna od wszelkich od- 
setek. Spłaży frwać będą przez lat 35, tj. do 
1965 r., zaś odsetki bieżące, płacone będą przez 
Połskę w wysokości 4 proc. rocznie. System 


do 


m 


Nowysukceshockejistów polskich 
w Davos 


Davos 23. 1. PAT. Dzisiaj odbył się w Gsaad 
(zachodnia Szwajcaria) mecz pomiędzy reprezenta 
cią Warszawy a miejscowym klubem „Rosey“, za 


kończony pięknem zwycęstwceni Polaków w stosu: : 


ku 6:1 (4:0 2:0 0:1), z 
CRACOVIA—SOKÓŁ 3:1 (2:0, D:1, 1:0). Pierwszy 
„mecz mistrzowski w hokeju zakończy! się zasłużo- 
neh zwycięstwem doskonale graliącej dmżyny Cra- 
covii. Fatakiy kół nie cożwoli! na różwiatecie tem 
„pa Wyróżniki się w Cracovii Czarnik, Rosiewicz i 
Złemkiewicz. Dobrea sędziował p. sick. 
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Konferencja morska 
przystąpiła do właściwych obrad 
Londya, 23. 1. PAT. Dziś e godzinie =0.10 © 


twarte zosiało w Pałacu św. Jakuba w Londyn u 
plenarne posłedzenie konferencji morskiej. 


5 ug 4 r 
Zwłoka w mominacii czionsów 
komisji dla Sciany Płaczu 

Londyn, 23. 1. ŻAT. Korespondent polity- 
czny ŻAT-nej dowiaduje się, że nie należy ocze 
kiwać, by już w dniach najbliższych wyznacze 
ni zostali członkowie międzynarodowej kom + 
sji dla spraw Ściany Płaczu. Przedstawiciel rzą 
du brytyjskiego przy Lidze Narodów Dalton 
zwrócił się do Foreign Office o instrukcje w 
tym przedmiocie, Foreign Office odpowiedzia: 
ła, że decydujące czynnki są obecnie całkowi- 
cie zaangażowane w sprawach związanych z 
konferencją morską, wobec czego sprawa mia 
nowania członków komisji odroczona zostanie 
przynajmniej na tydzień. 


Skutki zbrodniczej agitacji 
„Rozwoju“ 


Gdańsk, 23. 1. ZAT. Na skutek wzmożonci 
w ostatnim czasie agitacji antysemickiej „Roz 
woju“ w powiecie gdyńskim kilku chłopów na- 
padło ma trzech żydówskich handlarzy wędrow 
nych i zniszczyli ich towar. Nazwiska poszkodo 
wanych nie są znane. 


Wielka katastrofa kolejowa 


w Ramunii 


Bukareszt. 23. 1. PAT. Z powodu złego na 
stawienia zwrotmicy wykolełły się pod Cosmeni. 
niedaleko Czerniowiec w Rumuni dwa wozy trze 
ciej klasy. Dziewięciu pasażerów odniosło rany, w 
tej liczbie ieden ciężkie. 

MEME "WZYRREJEEC WE: "RYCERZ PORY |: 


Dlaczego miss Graber nie mód 
być obywatelką Stanów Zied.? 


Swego czasu głośną była sprawa pani Ro- 
siki Schwimmer, znanej działaczki feministw 
cznej, która nie mogła uzyskać obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych, ponieważ oświadczy 
ła, że kraju nie może bronić z bronią w "ręku. 
Obecnie nowojorski tygadnik: „Nation“ domos: 
o drgim tego rodzaju wypadku. O obywatelstwo 
starała się Marta Jane Graber zamieszkała w 
Allen County w stanie Ohio, a jej przesłuchanie 
odbyło się w następujący sposób: 

Sędzia Fred C. Becker: Czy pani esteś goto- 
wą, gdyhy zaszła konieczność, służyć w czasie 
wojny we wojsku? , 

Graber: Jestem gotowa uczynić to jako pie 
lęgniarka. 

Sędzia: A gdyby kraj zażądał od pani słnż- 
by czynnej we wojsku, cóż pami by uczyniła w 
takim wypadku? 

e Graber: $Poszłabym na front jako piełęznia! 

a 

Sędzia: To nie fest odpowiedź na móje py- 
tanie. Moje pytanie brzmi: czy pani walczyłaby 
z bronią w ręku w obronie Stanów 
nych? 

Graber: Jestem z zawodu pielęgniarką. 

Sędzia: To nie jest odpowiedź na moje pyta- 
nie, Czy pani jesteś gotową walczyć dla Sta 
nów Zjednoczonych? A walczyć, miss Graber. 
znaczy walczyć z bronią w ręku. 

Graber: Nie mogę zabijać, ale chętnie oddan: 
swoje życie w obronie ojczyzny. 

Sędzia: Czy mam to tak rozumieć, że par: 
nie walczyłaby dla Stanów Zjednoczonych? 

Graber: Czy pan rozumie pod słowem „wal 
czyć“ — zabijać? 

SeL.ia: Tak, ponieważ tak bywa na wojnie. 
miss Griber. 

A więc pytam się panią. czy pani zotową ie 
steś przelewać krew w obronie Stanów Ziel 
"noczenych? 

Graber: Powiedziałam, że gotowa jestem prz 
lać swoją własną Krew. 

Sędzia: Nie pytam się o to, tylko pytam s 
a io. czy pani gotowa jest przelać krew innyci" 

Graber: Sumienie nie pozwala mi na to. 

Rozumie się, że miss Graber nie dostała oby 
watelstwa Stanów Zjednoczonych. 


piczytywania wyroku 


Halsmanna 


Po wznowieniu rozprawy przewodniczący po 
lecił woźnym zaprosić adwokatów 1 wówczas 
dopiero odczytał wyrok do końca. 


Jak przyjął wyrok Halsmann? 


Insbruck, 23, 1. ŻAT. Wiadomość o wy- 
roku Sądu Najwyższego zakomunikował Ha's 
manowi w więzieniu jego dawny obrońca dr 
Pessler. Halsman przyjął wiadomość spokoj- 
nie. — Dr Pessler pozostaje w Insbrucku ce- 
lem poczynienia starań o umieszczenie Halsma 
na w szpitalu, względnie kroków w sprawie 
ułaskawienia, Halsman sprzeciwia się iednak 
temu stanowczo. 


wywodami pos. Żuławskiego. Minister zaprze- 
cza, jakoby departament ubezpieczeń miał zæ- 
żądać od kas chorych 200 tysięcy na biuro bu- 
dowlane. Co do angażowania lekarzy, ośw ad- 
cza minister, były niekiedy kłopoty z powodu 
niemożności znalezienia odpowiednich kandyda 
tów. Tak było z posadą naczelnego lekarza w 
warszawskiej kasie chorych, powierzoną Szwa 
growi ministra, drowi Bakunowi wobec braku 
innego kadydata. Dr. Boguławski, którego p. 
Żuławski tak ostro atakował, jest byłym człon 
kiem organizacji bsojowej PPS. Co się tyczy 
Szajkowskiego, gen. Sosnkowski oświadczył, 
że go nie zna zupelnie. Minister ostro protestu- 
je przeciwko Szafowaniu nłeuzasadatonytni zæ- 
rzutami. 


spłat przedstawia duże korzyści przez to, że 
oparty jest na rosnącej racie rocznej. Dzięki 
| temu obciąużenie budżetu Polski z tytułu tego 

długu wynosić będzie w pierwszych 5 ciu la- 
| ach niecasł 4 i % miliona zł, a następnie wzra | 
stając stopniowo  doidzie w ostatnich latach 
| 
l 
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do niecałych 5ciu milionów zł. Nadmienić na- 
leży, że przypadający na Niemcy udział w Ko 
sztach okupacji terenów plebiscytowych został 
już pokryty w ramach planu Dawesa. 

W naibliższych dniach należy isę spodziewać 
podpisania w Paryżu układu  polsko-francit 
skiego, tycząccego sié długów wojennycu Polski | 

wobec Francji, zaciągniętych na armię gen, 
Hallera i zakup materjałów wojskowych w cza 
siewojny przeciw bolszewikom. Odnośne ukła- 
dy, prowadzone w Paryżu intensywnie od wio 
sny ubiegłego roku. zostały już prawie ukończo 
ne. Umowa o konselidacię duwu wojettnego wo 
bec Francji wraz z podp's' «hsecnie umową 
o długach plebiscytowych z:: ńczą ostatecznie 

| prace nad konsolidacią długów, zaciąngiętych 
przez państwo zagranicą. 


agq P | 

| WISŁA MAKKABL Dzisiaj o godz. 2.30 pop. od. | 

| heda się na torze Makkabi zawody hokejowe o mi- 
| strzostwo pomiędzy powyższymi kłubami. 

| A. OOOO AW --.-UNA AS. T 


|  — STARANIEM KOMITETU LOKALNEGO S.P.P. 
| „.HITACHDUTH'", odbedzie się w sobotę o godz. 
7.30 wiecż. we wielkie! saki „Merkszu* Krakowska 
l 41, hebrajski wieczór najnowszei pcezj: rałestyń 
skiej Łaskawy współudział przyrzekł pp. Dr. Kohto 
wa, Dr. B. Katz i Klipstein. 


WYEORY bO RADY MIEJSKIEJ RDCHOBOTH 
W wyborach do rady kolaaji Rechoboth przeszło 
6 przedstawicieli kolonistów, dwuch robotników | 
oraz czterech innych stałych mieszkańców kałoaji ' 


Z DNIA 
cemerał Smuts 


Nu naucźchiem miejscu dzisiejszego numeru 
zamieszczamy w sprawozdaniu ŻAT-nej dłuż- 
szy wycięge z mowy, jaką jeden z najwybitniej- 
szych polityków angielskich, jeden z najwybi- 


tniejszych ludzi współczesnych, byly rremjer 
rządu 0 afrykańskiego, general 
Smuts przed kilku dwami wygłosił na uroczy- 


stem przyjęciu sjon'stycznem w Nowym Jorku. 

Najckętniej nie napsalibyśmy na marginesie 
tej mowy ani jednego slowa komentarza, juk 
tylko to jedno wezwanie do Żydów ı nie-Ży- 
dów, do calego świata żydowskiego i do cale. 
go świata nieżydowskiego, do państw i do rzą 
dów, i — last not least — do społeczeństwa 
arabskiego w Palestynie: CZYTAJCIE I WEŻ- 
CIE POD ROZWAGĘ WIELKIE SŁOWA 
GENERAŁA SMUTSA! 

Oto macie odpowiedź — Wy wszyscy, wie 
rzący i wątpiący, przyjaciele i wrogowie, en- 
tuzjaści i sceptycy, wszyscy, także į ci, którzy 
stoicie zdala i uważacie tę rzecz za spruwę 
partykularną, obpjętną dla świata i ludzkości 
— olo macie odpowiedź na dręczące pytania, 
ma sceptycyzm i obojętność — oto przyjaciele, 
macie szczerozłote, z głębi duszy płynące slo- 
wa uźwierdzenia wiary i pokrzepienia Serca. 
| Jeżeli potrzeba było potwierdzenia, że id2o- 
fogja sjonistyczna, mimo krwawych wydarzeń 
palestyńskich, nie zachwiała się w sumieniu 
świaża, w sumieniu ludzi, którzy są reprezen- 
fantami etyki i idealizmu politycznego w dzi- 
siejszym świecie przełomu į chaosu, ani na jc- 
tę i ani na chwilę — to slowa generala Smut- 
ea są potwierdzeniem  najlepszem i najwspa 
mialszem. 
| Jeżeli nacjonaliści arabscy oczekują jeszcze 
ed sterników polityki Światowej cofnięcia lub 
wyrzeczenia się deklaracji Balfoura, 
tej zasadzie opierają swe dążenia į wysiłki — 
w słowa generała Smutsa muszą rozwiać i zni 
weczyć wszelkie tego rodzaju nadzieje i ila- 
wje. Najmniejsza krzywda nie będzie wyrzadza | 


ma żadnemu Arubowi w Palestynie ani społecz | dla Palestyny wielce doniosłe znaczenie. Lord 


wości arabskiej jako takiej — ale żydowska sie 
Hziba narodowa w Palestynie będzie. 

| Wajwiększy j najcięższy obowiązek SpOCZY- 
wa jednak na nas, na żydostwie całego Świuta. 
(General Smuts mówił o konieczności wzrostu 
ficzebności żydowskiej w Palestynie. Trzeba 
gobie powiedzieć, że rozwiązanie tego proble- 
mu — najważniejszego ze wszystkich — zależ- 
ne jest, w pierwszym rzędzie, nie od Ligi Na- 
rodów, nie od państwa mandatowego, a także 
Y mie od Arabów, oczywiście, — ale 0D NAS 
SAMYCH, od moralnej i materjalnej siły, któ- 
za żydostwo światowe ze siebie 
t zamieni w konstruktywną energję rozbudo- 
wy swojej siedziby narodowej. 

Generale Smuts, dziękujemy Ci za twe slo 
wa i-pragniemy, ażeby dotarły do wszystkich. 
DO WSZYSTKICH! (b) 
| MNE m RÓB 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Jutro w 
sobotę i w niedzielę o godz. 8'30 wieczorem do- 
skonała komedja chasydzka „Opowieść o Hersze- 
fu z Ostropoła* Mojżesza Lifszyca, w inscenizacji 
i reżyserji dra M. Weicherta Świetna ta koms- 
dja zdobyła sobie w Krakowie ogromne powodze- 
nie dzięki wielkim kreacjon znakomitych arty- 
stów Trupy Wileńskiej (kier M. Mazo). W nie- 
dzielę o godz. 3'30 popo, po cenach zniżomych, nie- 
odwołalnie po raz ostatni sukcesowe  „Kidusz 
Tiaszem* Szaloma Asza. Bilety wcześniej do ma- 
bycia w firmie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 
32—56) 

— Z% TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 4d-ty sukcesowa sztuka amerykańska „Arty- 
ści“ z udziałem St Jaracza na przedstawieniu po 
pulannem, po cenach zniżonych, taksumo jak jutro 
„Uśmiech losu“, slale gromadzący tłumy widzów. 
W niedzielę wieczorem  Grzymały- Siedleckiego 
„Maman do wzięcia”, W przyszłym tygodniu od- 
będzie się premjera inscenizacji sławnej powieści 
Jarosława Haseka „Dzielny wojak Szweik*, któ- 
ra jest jedną z najkrwawszych satyr, jakie na- 
pisano na dawną monarckję austrjacką Soenicmg 
dzieje Szwejka ułożone są w 14 obrazach, przy 
czem teatr krakowski nie trzymał się Ściśle prze- 
róbki niemieckiej lecz spożytkował w trzech e 


wydobedzie $ 
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jeżeli na , 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 25, I, 1430 N. 28 


Wielkie przemówienie generała mała w Nowym Jorku 


Feliks Warburg wita „najbzrdziej ckrześcijańskiego chrześcijanina 


Nowy Jork. (ŻAT) W dniu 17 bm. organi 
zacja sionistyczna w Ameryce wydała uroczy | 
ste przyjęcie na cześć gen. Smutsa. który kil- | 
ka tygoduż bawił w Stanach Zjednoczonych i 


lestyńskie nie zraziły nas. Kroczymy naprzód. 
w swem dziele według wytycznych, nakręślo 
nych w Żurychu w sierpniu r. ub. Mamy pra- 
wo spodziewać się, że w Palestynie zaistuieje 
bezpieczeństwo życia i mienia. 

Wkońcu p. Warburg wskazał na zdobycze 
żydowskie w Palestynie od czasu wypadków, 
sierpniowych. Przy tej okazji mówca doniósł, 
iż prawdondobnie do kwietnia br. zakończome 
zostaną roboty stacji elektrylikacyjnej inż. Ra 
tenberga. Wkońcu p. Warburg wyraził uzas% 
nie dla wysiłków i zdobyczy dr. Chaima Weis 
ECY 

Przemówienia wygłosih ieszoze pp- Louia) 
Lipsky, dr. Stephenu Wise Morris Rottenberg A 
Robert Shold. sil 


18. bm. udał się w podróż powrotna do Euro- 
py. Na przyjęcmu tem gen. Smuts wygłosił 
przemówienie, w którem zobrazował powsta. 
nie deklaracji Balfoura. (Mowę gen. Smutsa 
zamieszczamy na czele dzisiejszego muneru. — 
Red. „N. Dz“). 

Nastepnie zabrał głos prezydent Komitetu 
Administracyjnego Agencji Żydowskiej p. Fer 
liks Warburg, który powitał gościa jako „naj 
bardziej  chrześciłańskiego | chrześcijanina”. 
Przechodząc do omówienia sytuacji w Palesty 
nie p. Warburg oświadcza: Patrzymy przed 
siebie, nie Lozladauy się zaś w tyi. rea pa 


Ustąpienie lorda Passfielda 


Sprawozdawca parlamentarny „Daily Ex- | skich wywoływał od pierwszej chwili bardzo 
press“ doniósł niedawno, że angielski sekre | silną krytykę. W czasie wypadków  palestyń-| 
tarz stanu dla dominjów i kolonii, lord Pass- : skich lord Passfield przyjsął prezydenta Weiz- 
field ustąpi w lutym po ukończeniu narad ko- | manna, Z którym konierował o sytuacji w kra, 
misji Simona dla spraw indyjskich, ze swego | iu. Kiedy następnie prezydent Weizmann agio- 
stanowiska. Następcą jego ma być Vernon | sil przsebieg rozmowy z lordem  Passfiieldem.j 
Hartshorn, jeden z przywódców górników | lord Passfield natychmiast ogłosił zaprzecze”, 
angielskich i minister poczt i telegrafów w pier | nie, a nawet zaznaczył, iż nie może przew:dzieć 
wszy gabinecie socjalistycznym MacDonalda. | czy w przyszłości nie zdarzą się znowu Wwy- 
Jeszcze w czerwcu, kiedy lord Passfield objął ' padki podobne do wypadków sierpniowych. 
stanowisko ministra kolonij, było  wiadomem, | Kiedy Komitet Administracyjny Jewish Agency 
że po ukończeniu obrad komisii Simona, lord: przedłożył fardowi  Passfieldowi memoriał, 
Passfiełd zrezygnuje ze swego stanowiska na | Żadający usunięcia winnych urzędników, lord 
| korzyść Vernona Hartshorna, Że znakomity | Passfield Ze zdziwieniem i podobno oburzeniem 
RÓ, i pisarz ustąpi miejsca praktykowi i | odparł, że sprawa ta należy wyłącznie do kom- 
realnemu politykowi. potencji ministerstwa kolonij. Taktyka lorda 

Zmiana na stanowisku ministra kolonij Passfielda w sprawach sionistycznych szła aż 

tak osobliwemi drogami, że lord Passfield na- 
wiązaj kontakt ze swoim osob'stym przyjacie- 
lem Louis Brandeisem, pozostającym, jak wia- 
domo, w opozycji do prez. Weizmanna. Za cza 


ma 


Passfield nie miał szczęśliwej ręki w załatwia- 
niu rozmaitych konfliktów, jakie w czasie jego 
urzędowania wybuchały w dominiach i kolo- 


niach angielskich. Na jego okres urzędowama wi E m A R T powstała 
przypada zaognien'e stosunków w Palestynie, PEEVEEN] 5E J DDD CZRSPIOWO 
z urzędników ministerstwa kolonij, częściowo 


Indjach, Egipcie, Afryce południowej, Nowej 
Żelandji — niemal we wszystkich domnjach, 
koloniach czy krajach mandatowych, gdzie 
istniało zarzewie większych wybuchów. Kryty 
cy lorda Passfiełda upatrują przyczynę tych 
nazlych wybuchów w różnych częściach irmpe- 


j 
| 
| zaś z dyletantów nie znających wogóle spraw 
rium brytyjskiego w  miewatpliwej słabości | 
1 


palestyńskich. Ministerstwo kolonii za czasów 
jego urzędowania zezwoliło, że adwokat rządu 
palestyńskiego Preedy wielce nietaktownie Zaa 
takował sjonizm. Jest rzczą charakterystyczną, 
że podobno Wysoki Komisarz Palestyny sir 
Chancellor wyraził niezadowolenie z przemó- 
wienia Preedyego, który pod wpływem Chan- 
cellora musiał przemówienie swe skrócić. Ale 
ministerstwo kolonij nie uczyniło nic, by prze- 
bieg rozprawy przed komisją przyjął bardziej 
obiektywny obrót. Na jeden fakt warto zwró- 
cić uwagę. Kiedy MacDonald przebywał w Wa 
szyngtonie, w Jaffie miał wybuchnąć nowy 
strajk i pojawiły się groźby nowych  rozrw 
chów. Wówczas na rozkaz MacDonalda wysla- 
no do Palestyny krążownik wojenny, podczas 
gdy na rozkaz ministerstwa kolonji dwa bata- 
liony wojska Palestynę opuściły. 

Teoretyk Passfield swojemi ustępstwam: ni- 
gdzie nie osiągnął sukcesów, toteż opinja an- 
gielska bez żalu przyjmuje wiadomość o jego 
dymisji. 


rządu centralnego, mającej swe źródło w poglą 
dach ministra kolonij. Lord Passfield jest zna- 
nym teoretykiem socjalizmu angielskiego i jæ 
ko minister kolonij usiłował teorje swoje reali- 
zować, włączyć je w program działalności 
rządu robotniczego. Tendencje, jakie go oży- 
wiały, były niewątpliwie szlachetne, ale pra 
ktyka polityczna przeszła do porządku dzien- 
nego nad teorjami lorda Passfielda. W Anglji 
powstało niezadowolenie ze stosunków w koło 
niach i dominjach. Opinia żądała „silnej ręki“ 
w krajach znajdujących sie pod władzą Wiel- 
kiej Brytanii, a pogląd taki popierało wielu to 
warzyszy lorda Passtielda. Często powstawały 
nieporozumienia między premierem a mini- 
strem kolonij. Doprowadziło to wkońcu do dy 
nnsji lorda Passfielda. 


Stosunek lorda Passfielda do spraw palestyń 


brazach inne, daleko tia viei GG epizody humo- 
ryslyczne powieści. 

— KAŻDY MA PRAWO DO WLASNEJ KA- 
RYKATURY. Szopa Tommy'ego każdemu, który 
zglosi się przed przedstawieniem, karykaturzysta 
„Szopy“ Różycki wykona karykaturę, która þe- 
dzie wyświetlona na ekranie. Właściciel najudat- 
niejszej karykatury otrzyma na pamiątkę jej po 
większenie. Dziś przedstawienie „Szopy“ o godz 
8-mej w sali Bolońskiego, Rynek 34. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIR 

Piątek: „Artyści”. 

Sobota; „Uśmiech lesz". 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

ELEKTROINŻYNIER T.: Konsulat francuski 
w Krakowie ul, Pawia 3 konsulat belgijski w 
Warszawie S-to Krzyska 25, w Katowicach, ul. 
Amdrzeja 5. W sprawie pośrednictwa pracy udzie- 
lą informacyj same konsulaty, 

J. M, KSIĘGARNIA, KRAKÓW: Salomon Bu- 
ber zmarł w r. 1906. Książka zapewne do naby- 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 330 wiecz „Opowieść e Herszebu a ©- 


Szalom 


„NOWY DZENNIK“, soboła 25, I. 1930 


Z powodu śO-letnicgc voblieuszu urodzin Í 30-iecia twórczości pisarskiej | 


W Kuure, mieścić, ieżącem w b. Kougresówce, nie 
daleko Warszawy, stała jego kolebka. Urodził się 
daia ! stycznia 1980 roku, W dzieciństwie chodzi! do 
choderu, a w wolnych chwilach od nauk* bawił się 
z boymi chlopcami w „wóz i konia”. — Uciec łego, 
człowiek uczony, znany był z dobroci serca i z go 
wwii świadczema miłosiernych uczynków. Matka 
alzmnczół. się sposobienien poetyckiem i skłonna 
Sch do maczerzyństwa. Do 15 roku życia uczył się 
Asz w chederze, poiem chodził do bet--hamidraszu i 
samodzioknie úe kształci. Mając lat 16, wyjechał do 
Wiosłewka : iu utrzymywał się z udzielanych lekcył 
jezyka hebrajskiego W wolnych od macy chwiłach 
pisywal drobne wiwory poctyczne i prozaiczne w ie 


ayia hobuzjskina Gdy do jego rąk dostały się opo | 
wiadesia Pereca i wiersze Abrahama Rajzema, posta | 


mowił ł om pisać w mowie indu żydowskiego. Asz 
mial już kalka napisenych rzeczy, ale nie wiedział, 
czy posiadają jakąś wartość literacką. Dlatego 
pe do Warszawy i zgłosił się u Pereca. W o- 

becności Disteona, * ga, Rajzena i dra Lu- 
rjego, wydawcy czasopisma „Der Jid“ zaczął Asz 
odczytywać szkic zatytułowany „Mojszele* Przed 
stawia tam malego, pięknego chłopczyka o kędzaie- 
rmawych włosach, jak wiśnie czerwonych ustecz- 
kach i czarnych oczkach Mojszele chodził do che- 


deru, gdzie rebe opowiadał często o karach, jakie ; 


czekają złego człowieka w przyszłem życiu W 
bardzo jaskrawych barwach malował rebe gehen- 
nę i grzeszmków. Truchleli uczniowie a z nimi i 
Mojszele. Gdy jednak przekroczył próg chedaru — 
toe zabawą  bieganiem i krzykiem — odpędzał 
precz owe straszne myśli. wywołane opowiada- 
niem rebego. A gdy noc zapadał. i księżyc opro- 


mieniał ziemię, to zabawy ustępowały miejsca i 


dsiszym dumaniom 

Bóg jest dobry — myślał Mojszele. W dobroci 
swojej stworzył świat i słońce, które wschodząc 
kąpie się w rzece, a zachodząc — nim skryje się 
za las — spogląda tak mile, tak pieszczotliwie i 
serdecznie.. Bóg jest dobry, bo stworzył księżyc 
siebrny i gwiazdy błyszczące z wysokości i las, 
w którym piękne ros ią drzewa i rzekę, co szemrze 
tak cicho.. Dumania te wywołują u naszego chłop- 
czyka inne jeszcze myśli Gdyby Bóg mu oddał 
swą Władzę choć na jedną chwikkę — sprawiłby, 
że wszyscy ludzie staliby się dobrymi, sprawie- 
diwya, pobożnymi. Delby im wszystkie „dobro- 
cie" niebios. A wtedy nie gniewałby się już nigdy 
ojciec, nie srożyłby się rebe ani nawet szames z 
bet- hamidraszu Gdyby zas nie wystarczyła do- 
broć niebios — dodałby tę, którą w swojem nosi 
serduszku. Gdy Asz odczytał szkic wziął Perec 
'ękopis z jego ręki a wręczając go Lurjemu rzekł: 
„Weźcie to i wydrukujcie Dał 


Od iego taż czasu nazwisk- 
śnem i znanem czyłelnikowi żydowskie, 

Jego dalsze utwory, jak: „Dziadek z da- 
nukową' (Der Żejde mitn chanuke lażchteni) 
„Pierwszy wieczór sejierowy* (Di erszie Sejder- 
nachi) „Motele nad brzegien Wisły“ (Motele bejm 
breg lua der Wajksel) odznaczają się ogromną de- 
likatnością, powabem i smotkiem 

Wkrótce zmienią się usposobienie pisarza. Na- 
strój smętny ustępuje miejsca nieswykłej popę- 


dliwości i zapałowi. Żaczyna pisywać dłuższe | 


poematy, staje się potężnym dramaturgiem. ge- 
njalnym twórca większych powieści, 

W pierwszem, ołbszerniejszem dziele pł. „Mia- 
steczko” (Dos Sztejdtelł) uwydatnia się w całej 
pełni dojrzułość artystyczna Asza. Autor odtwa- 
rza tam cate życie żydo wsikiej ludności mażomia- 
steczkowej, jej zwyczaje i obyczaje, radość i smul- 
ki, przyjemności i kłopoty, trudy 1 wypoczynek. 
Spotykamy tam wszyalkie typy Żydów: rabinów 


ników i wyrobników; kobiety 
dzież i dzieci Widzimy miasteczko w czasie Wro- 


czystości, wesela lub klęski Poznajemy je pulsu- ! 


jące życiem i pracą w dniach tygodnia i wypo- 
czykająco BA a sobała Spaja nas autor ` 
z rozmodioną gromadą w bet- hamidraszu. Tu | 
wszyscy czują się równymi, jeden organizm, jed- | 
na zbiorowa dusza, jedna wspólna modlitwa. I 
Bóg przebywa wśród Zboru, Izraela, Szechyna i I- 


Szechyna i Knesel Jisraej!. 

Asz przechodzi potem do twórczości dramaty- 
cznej, która również wielką pozyskuje mu sławę. 
Po napisaniu dramatu pt. ,Z biegiem fal“ (Mitn 
Sztrom) i „Czasy Mesjusza* (Muszijachs Cajten) 
postanawia Asz w dramacie uwypuklić tragiczną 
postać w historji żydowskiej, Sabataja Gwi, któ- 


ia Żydów w drugiej połowie 17 w i ich tęskno- 
kl za mesjaszem- Toaca TT E a YREA kres 


Asm stało cię go- | 


Kraków, da. 25 stycznie 1930 r. 
Wychodzi co 2 tygodnie 
rako cdotstek 
„NOWEGO DZIENNIKA: 


NA 


pw ae cze Chmiellnio- 


przebywa w cieniu starej świątyni w Kor- 

pęd N r przer Ży- 

dów tamtejszych — odkrywa w i 
iragment napisu hkebrzjskiego a 

rzają się osobistości żydawaście z 

jak dypłerasła Chasdaj Tha Szapuzń, poeta Jw 


H 


y 


Ostatnio mapisat Asz tryłogję pt. „Przed Poto 
pem“ (Farm Mabul) przedstawiająca życie Żw 


dów w Rosji carskiej przed wybachun wojag 
światowej. 


Oby jabiłatowi denem było wielu jesnene namę- 
mi dziełami wzbogacić Itaraturę żydowakią. 
Lazar Boklichace. 


JEMENICI 


My, Żydza, jesteśmy w tem dziwoom położeniu, że 
nie wiemy dużo o rozmaitych odłamach naszego ma- 
roda, o naszych loznych braciach, zarzuconych 
przez los w odeme krańce świata, żyjacych w odo- 
Sobmieniu : dzięki temu zapomnianych mb niezmer 
nych. Nasza Erec stała się teraz platformą, na której 
stykają się najrozmaitsze typy, z najvzmałszych 
siron pochodzące, — a w żyłach wszysikich płynie 


H 
rl 


nej skórze, dłągich i 
. słęcy lał srasz ego rohen wyblio na 
załanie piętmo. 

Histonja Jesneńczyków nie jost jeszcze Å 
dostatecznie 


j 
ij 
łą 


à 
í 


pienia W artystów — serzy. | krew żydowska. rozówieśłową. Tylko legendy i podania 
DLA NAJMŁODSZYCH, Nawet panna Złożokióra Ho—ho—hel Feite—üai 
z Co ma sośnie Słedz. w górze, Kramechsjki my bwai 
Krasnoludki na saneczkach Z drzewa w żrasnolydki 


Siadły sobie na saneczki 
pocieszne kraznożudki, 


| 


Hr 


Psik! Psik! Psik! Heżże ha! 
Pan Gmibasek katar ma! 


A saneczki Z igieł sznoom 
Jadą szybko i leaiuiigo, 
Bo podkiułe są sianczyście 
Przez dwóch mądrych kraszoudków. 
Tcz—nu—u| Hejże—ha! 
To cd dzielne bąki dwa! 
Gdy wtem. Co to? Tuż przy drodze 
Jakiś grzyb ogromny Stoi 
„Wstrzymai sanki mój Bąbelkaul* 
„Ehi Ja wesie się sie boiei“ 


Te cœ chwaty, mchy dwe!... 


„Dołrze wam tak, krasnoludki. 
Ho— ro—hol FHa—hra—ha! 
Dobrze wam tak, zuchy dwa!“ 


ANDA EGKEKÓWNA, 


Str. 6 
m: 


_„NOWY DZIENNIK", sobota 25. I. 19380 


pazekazywzame przez ojców synom opowiadają, że 
wzac osiedlenia się Jemeńczyków w połudażowej A- 
sai przypada jcszcze na czterdzieści lat przed upa 
pierwszej świątyn:. Początkowo było im tam 
bandzo dobrze, tak dalece, że wezwani przez Ezrę 
Hasoiera do powrotu, odpowiedzieli mu odmownie i 
ściągnęli na siebie jego klątwę. Wskutek rozmaitych 
zamian dziejowych zostali Jemeńczycy odcięci od 
Erec Isracl od możliwości zetknięcia się z Żydami 
z kmych miejsc diaspory, zamknięci między morzem 
m pustynią, zdani przez przeszło trzynaście wieków 
ma łaskę i niełaskę miejscowych władców pokoleń 
arabskich. 
' Tydko od czasu do czasu dochodziły wieści e ich 
straczneam położeniu, o przymusie przejścia na ma 
bometanizan, nakladanym na całe gminy, o nieludz 
kich wygnamiach i prześladowaniach. Alo mimo to 
piełęgnowali Jemeńczycy nauki talmauiyczne, które 
docierały do mch z krajów Europy, posiadali swoich 
smekcoanitych uczonych i wybitnych poetów. Nie ma 
fac deska, przepisują Jemeńczycy wszystkie Świę 
Re księgi własnoręcznie i wczą się z rękopisów. 
Miełkcznyta tyłko zadaje się opuścić kraj prześlado 
Was, gdyż dopiero przed czterdziestu laty zażesiono 


ekrutne prawo, zakazujące opuszczać Jemeńczykom : 


Do dzić dnia istnieje tzm niemniej okrutne prawo, 
makarzjące sieroty tydowside wychowywać w wie 
kaze zuzzńmańskiej A ramiczające ma tej podstawie 
utarcych Żydów, Miórym dowiedziomo, że zostań w 


dzieciństwie osieroceni, do wyrzeczenia się swej | DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


wiary. 

Nic dziwnego, że te prześladuwania pozosławiły 
głębokie i niezatarte Ślady na c.ele i duszy nieszczę 
snych Jerienitów. Fizycznie słabi, są zawsze smuni 
i przygnębieni. Kwitną u nich rzemiosła, szczególnie 
wysoko sto. złotnictwo które przeszczepili na grunt 
palestyński, dokąd poczęli napływać z początkiem 
ruchu, pod koniec przeszłego wieku. — Ale podczas 
gdy pierwsi przybysze z Jemenu skierowali się do 
Jerozolimy, żyjąc nadal z rzemiosł. jako to złotmi 
otwa, tokarstwa, garncarstwa, szewsłtwa i krawiec 
twa, — następna fala która przybyła po prerwszym 
dziesiątku naszego wieku za pierwszą wieścią i po 
zdrowienierm z pracującej Erec Israel, skierowała się 
ku punktom rolniczym. 


Z początku pracowałi jako wyrobnmicy u wieśnia 
ków żydowskich, ałe w ostatnich latach osiedliło się 
nkoało trzysta rodzin jemeńskich. czy to w osiedlach 
wyłącznie jezneńsikich, czy też w iamych miejscowo 
ściach Tolmiczych. Są oni jednak bandzo biedni, gdyż 
bosiadają strasznie mało ziemi. 

Ze względu ma swoją niezrównaną pracowitość, 
pilność, przywiązane do Erec i oddanie się jej. — są 
Jemeńczycy bardzo dła Erec pożądanym elementem, 
Ich dążeniem jest życie trudu i pracy na własnej zie 
mi i gorąca chęć wyswobodzenia pozostałych w Je 
meae braci z jarzma gokusu, który ich przygniata. 


Opracowała: Riwka Gurielu, 


—e— 


[ODPOWIEDZI REDAKCH „DZIENNICZKA* 
BERRY STRELMER: Nazwy w wizytówiach mo- 


WILHELM KLUBERG (Jocosław): Ta sama legen 
kła chenukowa była drukkowama zeszłego roku w 
wCiwikce”, bratnim onzanie Dziecmiozka. Czyta ją 
wien zaszych zbonentów, wobec tego nie umieści- 


„SZOMEREFH* (Wieśczka): Wierszyk niezły, ale 
spóźniony, może aa przyszły rok znajdzie się w 
= Poprzednie wżerezyki nie zashugówały 


"AB. (Obvion): To, oo przysłaleś to nie anty- 


zadanie skołwe; napisz lepiej coć z Życia 
ale szczerze i poprostu. 
Jedli jest to odpowiedź, to powinienes ją 
przesłać do Chwi. Ale zwracamy Că wwagę, że je 
mieczytehkm. jak wiersze nam przy 

mie może lozyć na powodzenie. 
RUBINSTEIN : Niewiele się jeszcze mamy 
masz lei, jakso masz szkoły, wzgłędnie 
której kasy uczęszozasz. — W 23-<im numerze 
z 22 grudnia 1929 podaliśmy w Kronice 
wacunki przyjęcia uiwoców nieznanych nam jeszcze 
zabój a br ki 


L L (Sanok): Skąd wyjąłeś to opowtadanie? 
GUSTA NEFNERÓWNA: Odpowiedź w następ- 


Boży lew 
Przed 150 laly posłali mieszkańcy  Jenozeliiny 
jednego z wielkich mędrców do Egiptu, by zebrał 
jałmużnę dla biednych Jerozolimy. Mędrzec ten 


| 


był we wszystkich swych pwzedsięwzięciach po- | 


bożnym i bogobojnym. Gdy przybył do Hebronu, 
dołączył się do karawany Beduinów, idących 
przez pustynię do Egiptu. Droga trwała 14 dni i 
dłatego mędrzec umówił się z przewodnikiem ka- 
rawany, że w siódmym dniu zatrzymają się i bę- 
dą obozowali cały dzień Przewodnik karawany 
wziął pieniądze za przejazd i przyrzekł mędroowi 
że w sobołę nie będą jechali. Nazajutrz wszyscy 
członkowie karawany zebrali się i ruszyli w dro- 
ge. W szóstym dniu drogi, pod koniec duia prosit 
mędrzec przewodmika karawany, by stanął i od- 
począł, ale przewodnik nie usłuchał. Gdy mędrzec 
coraz bardziej nacierał, by karawana stanęła, 
pzewodnik odpowiedział opryskliwie, że przez 
jednego człowieka nie można zatrzymywać wielu 
ludzi Tymczasem mędrcowi nie pozostawało nic 
innego jak jechać w sobotę i nie święcić jej albo 
oćłącyć się od karawasy i zostać w strasznej 
pustyni, w miejscu pobytu rozbójników i drapie- 
pnych swier. Rozmyślał więc czy ma zowiąć 


' wschodowi i zaczął się modlić. 


JÓZEF JAKUBOWSKI: Rysunek krzyżówki nie- 
dość starannie wykonany, tusz mię śmie stę rozlewać 
poza linje. Liczby muszą być wyraźnie napisane tu 
szem, bo inaczej staną się nieczytelne w druku. 

KTO ROZWiĄZAŁ WSZYSTKIE ZAGADKI? 


Jakób Weissberger, Zyguś Bazar Bronia Erbs- 
mannówma, Henryk Streiner, M. Hofimann, Benek 
Wechsner, Aron Wolf i Malka Krambergowie, Jan 
Miller, Rega Ringerówna Hela Gartmerówna, Zyg- 
munt Schönfeld, Hania Kiesenówna, Leon Teodor 
Scheiikeł, Kwuca „Miszmar Haemek* Reginka Per- 
lówna, Walerna Begleitorówna, Erna i.cserówna, Lo- 
tti Kermer, Stefcia Weinberger Olek Spierer, Jerzy 
Potok, Salek Wietschner, Frydzia Fenigerówna, 
Maks Feucrlicht, Tolek Selinger, Rela Obstfeld, Ama 
lja Mandelbaumówna Ohulka Friedberg (Sieniawa) 
Malinka Feig (Wiśnicz Nowy), Józef Jakubowski, 
Tokek Newbauer (Rzeszów), Hugo Grössler. Janek 
Widman (Przemyśl), Munia Schenkelówna. 


LOSOWANIE DAŁO NASTĘPUJĄCY WYNIK: 


Kwuca Miszmar Haemek (poda bliższy adres), 
Tobdek Neubauer (Rzeszów). 
Malinka Fełg (Wiśnicz Nowy). 


KTO ROZWIĄZAŁ TYLKO JEDNĄ ZAGADKĘ? 


M. Silbarmanówaa (Jasienica). Michał Weiss (Tar 
nów), Genia Gońtbiebówna (Nowe Haiduki) Szyja 
Ickowicz, Gusta Feinerówna, Kł IV. szkoły hebr. 
„Safa Berura* w Tarnowie, Nela Kaganówaia (Kor 
todziej), Samuel Steyer, Mania Eisen Rachela Gold- 
berżanka (Tarnów), Kwuca „Alizor Haszomer Ha- 
cair“ w Brzesku. 


KTO NADESŁAŁ ZAGADKI? 


Bronia Erbsmamuówina, Adam Garde, Henryk Strei 
mer, M. Hoffmann Hania Kiesenówna, Reginką, Per- 
łówna, Sala K. (Jasto), Jehuda Weissbenger (Mszana 
Dolna), Samuel Stoeger, Genia Gemenderówna, Hur 
go Gróssier. 


Krzyżówka 


Ułożył! ADAM GARDE (Kraków). 


| żesza, 3) Rzeka w Walii, 4) Ton gamy, 5) Mieszica- 
nie zwierza, 10) Pierwiastek chenuczny, It) Jest na 
wiogaię, 12) „Posiada“ iuaczej, 15) Miara powierz- 
| chmi, 17) Zamek wspak, 19) Imię żeńskie, 21—12. 23) 
| imię artystki filmowej wspak (Lia de Pubi), 25) 
Przystań nadbrzeżna, 27) Wyraz pożegnania, 28 
Ton gamy, 29) „Ziawa'* maczej. 
Pioaowo: 1) Dźwięk, 2) Papuga, 6) Jednostka opo 
ra eieltr. (fonet), 7) Bóstwo ezipskie, B) Zalmek, 9) 
| o fonetycznie, 10) Miasto na Węgrzech, 11) Pół 
po w aren, 13) Część platności, 14) kmię bib 
fd 16) Litera grecka, 17) Przyimek, 20) Tom gamy, 
21—6 wspak, 22) Nuta wspak. 24) Rodzaj gliny. 25) 
5 i inaczej 26) „Módl się“ w języku mar 


tam igiówka 
Ulożył BERNARD HALBREICH. 

1X—0— 1. Ptak. 
2X—0— 2. Kwas. 
3 X OS 3. Postać z biblii 
4. X — QG— 4. Żyzny obszar na pustyni, 
5. X — 0 — 5. Zwierzę. 
om œO 6. Imię wschodmie. 
1X—0— 7. Napój. 


czone kółka, czytane z góry na dół. dadzą nazwi 
ska uwdch wybitnych meżów sjom zmn 


Wizytówki 


Boża pz THALER (Dobczyce). 


Dr. Ign. Oko 


U. M. Katz 
N. Y. 
Jaki jest xi zawód? 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU |-go: 

ŁAMIGŁOWKA: 1) Niagara, 2) Abraham, 3) Cecy 
lja, 4) Herbata, 5) Uniform, 6) Miechów, 7) Samowar, 
8) Omnibus, 9) Komorne, 10) Oświata, 
12) Oklaski, 13) Wołogdu. 
Nachum Sokołow. 

ZAGADKA KONIKOWA: Nasz Dziemniczęk miły 
kocham z całej siły. 


11) Łomnica, 


Litery oznaczone krzyżykami, jakoteż litery ozna 
| Litery początkowe dają: 


sam w pustymi, czy też nie święcić "T a wte- 
dy nie miałby czystej duszy w przyszłym świecie. 
Postanowił więc święcić sobotę i odłączył się od 
karawamy. Wielu z podróżnych naśmiewało się z 
niego, lecz zasmuciło się, że człowiek ten idzie 
na pewną śmierć. Dzień już się kończył i cienie o- 
tuliły ziemię, mędrzec więc zwrócił się twarzą ku 
Później wziął 
*zklamkę wina i chały, które miał przygotowame 
w torbie podróżnej 1 zmówiwszy błogosławień- 
slwo, zjadł je i śpiewał na cześć Pana Boga. 
Tymczasem ogarnął go wielki strach, bo zbliżał 
się wielki lew; zamarł mu oddech i oddał duszę 
w ręce Pana Boga. Ale wiiząc, że lew doń nie 
podchodzi i patrzy na niego oczami tnoskliwemi, 
spiewał dalej pieśni nabożne. Widząc jednak, że 
iew stoi nadel na dawnem miejscu, zasnął Gdy 


| jutrzenka błysła na błękicie nieba, mędrzec od- 


umówił ranną modlitwę, polsżył się znowu na pia- 
sku pustymi i zasnął obok lwa. Ze wschodem słoń- 
ca obudził się mędrzec i zobaczył, że lew stoi na 
dawnem miejscu jak wczoraj Wtedy domyślił się, 
Że twa tego posłał Pam Bóg dla strzeżenia go 
przed rozbójnikami i dzikieni zwie i Przez 
cały dzień sobotni mędrzec modlił się i śpiewał, 
zjadł resziki jr wypił wino, które miał w 
butelce, wierząc w Pana Boga, żć mu nie da um- 


| rzeć z głodu ani z pragnienia. Słońce już zacho- 
dziło znowu a mędrzec modlił się, gdy wtem lew 
wstał z miejsca, doszedł do mędrca, zaczął mu li- 
zać ręce jak wierny pies. i rozlażył się przed 
aim na ziemi jakby prosił żeby usiąść na niego 
Mędrzec zrozumiał czego lew od niego chce, po- 
| łożył torbę podróżną na uiego, sam dosiadł jego 
| grzbielu i pojechał. Lew pędził jak piorun całą 
noc przez straszną pustynię. Mędrzec jechał na 
| Iwie jak na nuękkiej poduszce, w pełnym spoko- 
| ju a trzymał się rozwianej grzywy jak tejców. 
Czasami widział jakieś dzikie zwierzę niosące w 
paszczy swą zdobycz, widział lwa, który rozszar- 
pywał zdobycz, siyszał wycie szakala pustymi a 
w górze na sklepieniu nieba posuwał się księżyc 
o twarzy trupio- białej. O świcie przyniósł lew 
mędrca do karawany. Wszyscy podróżni przełę- 
kli się gdy zobaczyli lwa i jego jeźdzca. Lew 
klęknął na kolana jak wielbłąd a mędrzec zsiadł 
z niego, zaś lew w wielkich skokach zniknął z o- 
karawanie Wszyscy ludzie poznali, że mę- 
dazec jest człowiekiem świętym a przewodnik na 
klęczkach prosił go © wzebaczenie. Qd tego czasu 
wszyscy zwali mędrca „Bożym iwem“ disiego, że 
Bóg posłał twa, by go uratował od niebespieczeń- 
stwa. 
(Z hebrajakiego tbumaczył Lolek Elewer.). 
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Nasze stanowisko wobec 
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suma 


Konstytucji 


Mowa por. Griinbauma w generalnej debacie nad rewizja Koretytucii 


Wysoka Kom'sjo! Nasz stosunek do oma- 
wianej kwestji jest nieco odmienny, aniżeli 
stosunek wszystkich prawie stronnietw re- 
prezentowanych w komisji. M; uważamy, że 
punkt ciężkości obecnych stosunków w Polgqe 
mie leży wcale w tym problemie, który zest 
wysuwany na pierwszy plan przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem. My uważam; 
że sprawa wyboru Prezydenta, sprawa zmniej. 
szenia kontroli Seimu nad rządem, sprawa 
Gdpowiedzialności rządu sprawie wyłącznie 


| 
| 
| 


pezed Prezydentem Die lest tą podstawową | 


sprawą, która uzdrowić może stosunki panu- | 


iġoa w Polsce. Jesteśmy zdania, że punkt 
ciężkości leży całkiem gdzieindziej. 


Leży w  sierze praw obywatelskich, 
w sierze praw mniejszości narodowych, 
słeęze praw robotniczych. 

Uzdrowienie stosunków we wszystkich 
tych sferach dałoby daleko poważniejsze re- 
wutaty, anizeli reforma władzy oraz wzmo- 
żenie wpływów Prezydenta. 

Gdybyśmy na zasadzie doświadczeń nabytych 
zrewidowali Konstytucję z 1921, to zdaje się 
2 pi zem zagadnieniem, którebyśmy 
nausiełi załatwić, byłoby uaunięcie lak, nie- 
domówień, usunięcia tego wszystkiego, co 
dało możność władzy wykonawczej złośliwego 
imterpretowaniu przepisów Konstytucji i nie- 
wykonania ich. Ale wysunięta została na 
pierwszy plan sprawa władzy Prezydenta, 
sprawa wzmocnienia władzy wykonawczej. 

Proszę Panów, należeliśmy do tych w Kon- 
stytuancie, którzy domagali się wyboru Pre- 
zydenta w drodze proponowanej obecnie 
przez Blok Bezparityjny. Nasza poprawka, 
identyczna z poprawką P. P. S., była przez 
Sejm odrzucona. Ale Panowie z B. B. w 
swoim projekcie, mojem zdaniem, wykośla- 
wili tę zdrową zasadę. Bo o co chodzi? 

Chodzi o to, aby Prezydext nie był wybra 

my przez Zgromadzerie Narodowe. kcz 

przez Naród. 

Wyborv przez Zgromadzenie Narodowe 
doprowadzają często do tego, że Prezyden- 
tem zostaje człowiek, który nie ma ani od- 
powiedniego autorytetu w Narodzie, którego 
wybór jest przypadkowym wynikiem gry sił 
w Zgromadzeniu Narodowem. My wychodzimy 
z tego założenia, ze nazwisko karzdydata 
musi być z góry znane i musi to być czło- 
wiek, który jest w narodzie popularny, któ- 
rego kandydatura może uzyskać odpowiednią 
ilość głosów. Na iem przecież polega zagada 
wzmocnienia autorytelu Prezydenta. Panowie 
stajecie na zupełnie innem slanowiskn, Pa- 
nowie z góry zacieśniacie możność siawiania 
kandydatur, Panowie tę samą rzecz robicie 
w stosunku do kandydatur, kiórą Sejm Usta- 
wodawezy uczynił w stosunku do Prezydenta. 
Jeden z kandydatów ma być mianowany przez 
Zgromadzenie Narodowe. Sposób jego wyboru 
polega na tych samych zasadach, na jakich 
olegał dotychczasowy sposób wyboru Pre- 
zydenta, bedzie to więc znowu czysto przy- 
padkowy wynik gry sił, o ile nie będzie jakiejś 
bardzo poważnej partji, która bedzie miała 
w Zgromadzeniu Narodowem ` większość 
absolutną. 

To będzie jedən kandydat. Drugim kandy- 
datem będzie kandydat Prezydenta ustępu- 
jącego. W ten sposób wykoszlawiona została 
zasada sama. Uniemożliwia się obywatelom 
woine, swobodne wypowiedzenie się za tym, 
kto ma być Prezydeniem, kto ma otrzymać 
ów wielki autorytet, jaki na zasadzie tego 
wszysikiego co doiychczas tu mówiono, 
wszyscy chcemy nadać Prezydentowi. 

Nikt się nie może zgodzić — mojem zda- 

niem — ua to, ażeby kandydatura Prezy- 

denta byla wystawiana przez ustępujące- 
| go Prezydenta, 
bo to byłaby taka ciągłość, która doprówa* 
dzić musi do tego stanu rzeczy, jakiego się 
bali twórcy Konstytucji Stanów Zjednoczo- 
nyeb. Wiemy, ż6 tam tylko dwukrotnie może 


I 


hyć dany Prezydent wybrany, iuż Za trzecim 
razem lego. kandydatura nie może być sta- 
wiana, chc'ano bowiem przerwać ciagłość 
«jaśnie ze względu nę autorytet |ednego 
złowieka. Ze względu na wielką władzę 
jaką posiada, ze wzgledu na to właśnie, że 
ma on reprezentować całość, Panowie sta- 
wiacie postulat jakiegoś następstwa, coś w 
rodzaju dziedziczności mongrchicznej. 


Dajecie panowie wogóle możność wvhoru 
tylko pomiędzy dwoma kandydatami. Rozu- 
miem, że jest pewna trudność przy wyborze 
w drodze plebiscytu, trudrość Która w Sta- 
nach Ziednoczonvch i usunięta jest w tem 
sposób, że dwie wielkie partie rominuja 
swoich kandydatów i wybór jest właściwie 
tylko pomiędzy dwoma kandydatami, kan- 
dydat partii rokotniczej wobec słabości tej 
partii nrnwie nie wchodzi w gre. Mv nie 
mamy tak wielkich partyj i dlatego zapewne 
Panowie staneliście na stanowisku, że trzeba 
ustalić, kto mianuje kandydatów, ażeby i u 
nas odbywały się wybory, tylko pomiędzy 
dwoma kandydatami, a nie pomiędzy wiełu. 
Ale z tego nie wynika, sby sposób, który 
usuwa pewną niedogodność, był jeszeze gor- 
szy, aniżeli ta niedogodność i doprowadzał do 
skutków daleko bardzie! szkodliwych, daleko 
bardziej niebezpiecznych, aniżeli skutki wy- 
nikające z wystawienia wielu kandydatów. 

Rozumiałbym jeszcze, gdyby Panowie mieli 
zamiar zarządzić plebiscyt ogólny, ałe ieżeli 
chodzi tylko o zgromadzenie elektorów, to 
zdaje mi się, że pod tym względem nie bę- 
dzie różnicy zdań między KI. Bezp. a P. P. 8., 
stawiająca propozycję, ktorą myśmy w swoim 
czasie podłrzymywali, — to przecież niema 
obawy co do niebezpieczeństw wynikających 
z wielu kandydatur, które mogą być posta- 
wione przez najrozmaitsze stronnictwa i niema 
również tej obawy, która może powstać ze 
względu na kandydaturę przez ie lub inne 
mniejszości narodowe wysuwane. 

To jest jedna sprawa. Daleko ważniejszą 
sprawą, mojem zdaniem, iest sprawa t. zw. 
„Siinego rządu*, 


sprawa odpowiedziainości rządu wyłącznie 
przed Prezydentem, 


tak, iak to chce B. B. Proszę Panów, 7 rze- 
czywistością historyczną nie Zeądza się twier- 
dzenie, że Przezydent, którv ma być wyra- 
zielelem całości, jest istotnie zawsze i wszę- 
dzie wyrazicielem Całości, Mojem zdaniem 
iest to historyczna mieprawda i nigdzie tego 
niema, a u nas tembardziei, Jeden człowiek 
wogóle nie może być nigdy całkowicie wy- 
razicielem całości, może dążyć do tego, ale 
nigdy się lym nie stanie, Prezydent zawsze 
jest otoczuny jakiemś Środowiskiem, zawsze 
mniej lub więcej zależny od tego środowiska, 
zawsze znajduje się pod wpływem tego śro- 
dowiską. Bardzo często dostęp do Prezy- 
denta iest daleko bardziej utrudniony dia 
rozmaitych uciskanych elementów kraju, 
dla mniejszości, aniżeli do irybuny parla- 
mentarnej. Niwet io jedyne prawo, jakie 
mu przysługuje, prawo wypowiadania się, 
prawo proiesiewania, prawo skargi, takiej 
skarg‘, któraby była siyszana przez wszyst- 
kich, zostaje w ten sposób zupełnie prawie 
zniweczona, Bo co może zrobić taka grupa 
iudzi w stosunku. do Prezydenta, w stosunku 
do rządu, jeżeli trybuna parlamentarna, 
jeżeli możność wpływania przez parlament 
na sian rzeczy zostaje zupełnie usunięta? 
Rozmowy, meniorjały pertraklacje — to nic 
nie jest. Foć to jesi zdanie na łaskę i pie- 
łaskę. Panowie twierdzicie, że silne rządy 
smadniej załztwi: mogą sprowy tej właśnie 
uciskańej mniejszości bądź uiurcdawej bądź 
też społecznej, aniżel: rządy parlumeniarne. 
lsiotnie na zasadzie praktyki naszej można 
stwierdzić tę okoliczność, Sejm zawsze opie- 
rai się załatwianiu rozmaitych zagadnień, 
uie powiem sposecznych, ale iuniejszości 
narodowych. Z drugiej strony, czy Pau, 


| 


Panie Kolego, bedzie twierdzi. że rządy 
obecne np. naisilnieiszy rząd p. Srritalskiego 
był bardzie! podatny do załatwiena tych 
spraw, czy Panowie będziecie twierdzili, że 
pomaiowe rządy bardziej byłv nochovne do 
załatwiania tych spórów do wysiuchania tych 
żalów, do wrzyjmowania w rachubę tych 
wszystkich skarg które Sejmy ignorowały? 
Przecież tego nikt nie potrafi udowodnić. 
Owszem na początku zdawało się, że rząć 
pomajowy chce coś zrobić. 

Pierwszy rząd p. Bartia zdawało się, 

chciał sle zabrać do tych rzeczy, alo pó- 

Źźmiej wałamał sto pod tym wzgjlęden, 

natychmiast sie załamał. 

Dlatego właśnie, że nie chcisł on, że nie mógł 
przeprowadzić walki przeciwko‘ opinii więk- 
szości sejmowej, — przeciwko opinji spo- 
łecznoi w tei właśnie dziedzinie. Nie chciał 
on zadrzeć z siłami spełecznemi dla pięk- 
nych oczu tej lub innej mniejszości naro- 
dowej. Miał zbyt wiele swoich własnych klo- 
potów; zresztą sam stał ńa stanowiska, że 
wszystkie inne sprawy są daleko ważniejsze. 
niż ta sprawa i proponował nam zawsze: 
panowie czekajcie nadejdzie wasze kole 
czekajcie aż zmieni się nastrój w społe- 
czeństwie w stosunku do was, Nie innego 
nie mówiły nam stronnictwa sejmowe. To 
samo słowo w słowo mówiły nam stronni- 
ctwa sejmowe. — Zaden przedstawiciel. 
żaden prowodyr stronnictwa sejmowego n'e 
stał na stanowisku, że wszystkie nasze 
Żądania są bezpodstawne, śe trzeba 
je a limine odrzucić, mówił tytko, że naród 
do tego nie dorósł jeszcze, Że nie można 
wielkiej wałki przeprowadzić o tę sprawę. 
nie można narodowi narzucić tego, trzaetlń 
czekać, Kofńczyli zawsze wezwaniem: czeka - 
cie Panowie. To samo powiedziała ta silna 
władza, o której tak pię mówił p. Lech: 
nicka. 

Ta siina władza nie chciała — powiarresma 

argument jednego z wysokich urzęda- 

ków — mie chciała dia załatwienia pewnej 

sprawy żydowskiej zadrzeć naw z baber- 

mi z pod kościołów. 

Powiedział to wyraźnie jeden z urzędników: 
„Jeżeli my to ruszymy, będziemy mieli jutro 
bistorję z babami z pod kościołów, my tego 
nie chcemy, mamy dosyć swoich kłopotów.* 
Gdzież iu jest silny rząd, ydzież tu jest 
silna ręka? (©. Piłsudski: Niema silnego 
rządu,,.) 

Proszę Panów, jest jeszcze jedna rzec, 
której my się najwięcej obawianmzyt miano- 
wicie 

demoralizacji, którą metody trw. silnych 

rządów szerzą wśród upośledzonych £ mob 

skanych, 
Nawet najgorsze rzady, oparte e parłameni 
do takiei demoralizacji nie doprowadziły, 
dlatego, że te najgorsze rządy oparte o par- 
lament nigdy nie kwestjonowały naszego 
prawa do walki w parlamencie, nie miały 
do nas pretensji, że w parlamencie wystę- 
pujemy przeciw *rzywdom, które nam się 
dzieją. Tylko tei: silny rząd pomajowy wy- 
stępuje przeciw temu i kwestjonuje nasz: 
prawo do wałki, ten silny rząd nam mówi: 
macie cierpieć, czekać i macie mieć do na: 
zaufanie, a jeżeli wam się dzieją krzywdy, 
to zaciśniicie żeby i czekajcie, aż przyjdzie 
na was kolei. Gdyśmy na to odpowiadai: 
jakże to, '» mcezasem utrwałi się obecny stan 
rzeczy. utrwalą się w narcdzie i społeczeń- 


stwie ;ewne nawyki, pewne nastroje; jah 
Panov.: polem przełumiecie to wszystko 
kiedy my nawei będziemy siedzieli cichc. 


Na lo cdpowiedź była zawsze jedna: Panc 
wie uam przeszkadzucie, sami sobie szko 
Gzicie i nam przeszkadzacie, W ten sposói 
ta metoda coprowndziła do tego, że na czo: 
społeczeństwa wywiąpi!i ,udzie żagodmi, po 
datni, pelulni, którzy siechali, którzy wie- 
rzyli oczywiśćie za pewną cenę, CELĘ Basij 


ur. 5 


cenę drobną, którzy wyrażając się brutałnie, 
tanio się sprzedawali. To ma miejsce nie- 
tyłko w społeczeństwie żydowskiem. To samo 
jest w społeczeńsiwie ukraińskiem, biało- 
ruskiem i społeczeństwie niemieckiem, a także 
w polskiem w rozmaitych stronnictwach. 
Mówi się: „przeszkadzacie, albo my was 
złamiemy, aibo osłabimy, będziemy łamać 
i będziemy osłabia:*. W ten sposób doszło 
się do derhoralizacji, które, nie znaliśmy za 
czasów słabych rządów, opartych o parla- 
ment. 
(Dokończenie nastąpi). 
—— 


Przed zniesieniem ograniczeń 
dla Zydów w b. Kongresówce 


We środę udał się Prezes Koła Żydowskiego 
poseł Grynbaum oraz poseł Hartglas do kierow 
nika Ministerstwa sprawiedliwości p Dutkiewi- 
cza. Posłowie żydowscy odbyli z min. Dutkle- 
wiczem dłuższą konferencję, w czasie której 
omawiano sprawę zniesienia istniejących je- 
szcze carskich ograniczeń dla ludności żydow- 
skiej w Polsce. Podobno w najbliższych dniach 
ukaże się deklaracja rządu, w której rząd ofi- 
cialnie stwierdzi, że zgodnie z Konstytucją 
wszelkie prawne ograniczenia z czasów car- 
skich nie obowiązują i nie mogą być stosowane. 
[c — EWA 
ZE SPORTU, A, 


Mistrzostwa kockeiowe Krakowa 


Najbliższe dm przyniosą pierwsze rozgrywki w 
hokeju na lodzie o tytui mistrza Krakowa. W kla- 
sie I wystąpią do walki Cracovia, Makkabi. Sokół 
4 Wisła. Jeśli chodzi o szanse którejkolwiek z dru- 
żyu, to przyjąwszy za podstawę turniej zakopiański, 
można mówić o równych szansach Cracovii, Makka 
bi i Wisły. Nieznaczną przewagę techniczną tej lub 
owej drużyny nadrabia druga znów ambicja. Sokół 
mie grał jeszcze w tym roku, tak, iż stanowi do pe 
wuegù stopnia niewiadomą. 

W klasie H. obok rezerw Makkabi, Cracovii, Wi 
sły, Sokoła. walczą jeszcze Legia i Wawel. Te klu 
by stanowią grupę krakowską. Mistrz grupy krako 
_ wskiej grać będzie z Krymickiem Towanzystwem 
Hołkejowem. Największe szanse w gnipie krakow- 
skiej me zdaje s.ę Legia. W spotkaniu jednak z 
KTH. szanse każdej B-klasowej drużyny krako 
wskiej są minimalne. K.T.H. z pewnością grać bę 
dzie o wedście do klasy A. 

—— 0 


SEKCJA NARCIARSKA ZKS MAKKABI, która 
wykazuje wielką żywotność mimo słabych w tym 
roku warunków Śnieżnych, obsyła swymi młodymi 
zawodnikami zawody o mistrz. okręgu krak. Ślą- 
skiego w dniach 6—9 mtego br. w Zwardoniu, W 
zwiążim z temi zawodami urządza Sekcja 7, 8i9 
łutego wycieczkę manciarska do Zwardonia. Koszia 
wycieczki (podróż, nocleg | utrzymanie) około 30 zł 
Warunki śnieżne w Zwardoniu b. dobre. Zgłoszenia 
z zawawiamem nodegów oraz bliższe inforinacje 
w sekretarjacie Sekoji uł. św. Gertrudy 8, w. uk: 
i piątki 7—8 wiecz. 

LOT MAŁEJ ENTENTY I POLSKI Aeroklub Pot 
eki opracował projekt regulaminu lotu Małej Enten 
ty i Polski w r, 1930 i rozesłał go do uczestniczą” 
cych w 'ocie Aeroslubów. Aeroklub Polski, xtóre- 
mu powierzono orgamizacię lotu Małej Ententy i 
Polski w r. b., zaprosił na dzień 10 .utego bi. do 
Warszawy na specjalną konferencie d egatów 
Aeroklubów państw, biorących udziaf w locie, ce- 
łem wypowiedzenia się i uzgodnienia regulaminu te 
go lotu. 

W. K. S. WAWEL. Duia 1 lutego br. o godz. 18. 
w lokalu klubowym odbędzie się doroczne Waine 
Zgromadzenie sekoji piłki WKS. Wawel 
Na porządku dziennyni wybór nowysa wladz sekcii. 
EBC a WWS WSZY R S =m 


nożnej 


Gimnazjum Żyd. Tow. Szkoły Lud. i Średniej 
w Przemyślu poszukuje 
nauczyciela matematyki 


o pelnych kwalifikacjach, względnie dłuższej 
praktyce, do objęcia od 1 lutego b. r. — Podania 


— przy ul. 
184x 


skierować do Sekretarjatu Szkoły 
Srednky 15, 


| 
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List z Bielska 


Trupa Wileńska, - Walne zebranie „Haszacharu”. 
WIZO. 


Założony zeszłego roku przy  „Haszacharze” 
Komitet teatru żyd., którego członkami są pp. Ru- 
bin, Bleicher, Pippersberg, Silberstein, Wurzel, 
Dr. Sternhell, Dr. Feiner, Mandelbaum i Dr. Gross 
pracuje dalej bardzo aktywnie. Jego staraniem 
sprowadzono trupę Teatru Wileńskiego do zach. 
Mz łopolski, Komitet nawiązał w tym celu swego 
cząsu komtakt z Krakowem, oraz również miasta- 
mi Śląska, Cieszynem, Królewską Hutą itd. Za 
zgodą i przy czynnem poparciu kierownika Komi- 
tetu teatru Polskiego, dzielnego Ks Miodońskie- 
go, otrzymał Konitei do dyspozycji na swe przed- 
stawienia teatr miejski, gdzie się już odbyły trzy 
przedstawieniu tej znakomitej trupy: „Tug umd 
Nacht“, „Miasto Zydów“ i „Herszele z Ostropola*. 
Przedstawienia „Wiłłeńczyków* są artystyczną 
sensacją Bielska Za każdym razem jest na parę 
dni przed przedstawieniem teatr wysprzedany. 
Nastrój w teatrze wspaniały, odpowiedni do wy- 
ników doskonałego zespołu Wileńczyków i ich 
gry. W ten sposób publiczność bielska, która © 
teatrze żydowskim do niedawma wiedziała tylko 
co najgorsze, entuzjazmuje się prawdziwą sztuką, 
poznaje i poczyna cenić prawdziwe życie żydow- 
skie, które znała conajwyżej z karykatury lub ze 
złych dowcipów. Byłoby wskazanem, aby Komitet 
rozszerzył swą pracę i na inne dziedziny sztuki 
żydowskiej, szczególnie na muzykę. 

Odbyte ostatnio doroczne zebranie „Haszacha- 
ru“ dało obraz żmudnej a owocnej pracy słoni- 
slycznej. Tę sumienność, spokój, świadomość cięż- 
kich obowiązków i spełnianie pracy wyczuć się 
dawało ze sprawozdania przewodniczącego p. 
Arzta, czy to mówił o kasie, czy o walce wybor- 
czej, czy o pracy kaulturalno- sjonistycznej, jak 
szkole, kursach hebrajskich, 'Tarbucie, gazecie: 
Das jad. Volksblatt“, opiece nad młodzieżą sjoni- 
styczną, lub o funduszach na cele palestyńskie. 
Dyskusja stała na wysokim poziomie, brali w niej 
udział pp. dr. Wdowiński, dr. Gross, inż. Wechs- 
berg, inż Bleiche Bialer, dyrektor szkoły p. Kell- 
rer, a jakkolwiek ścieraly się dwa prady ideolo- 
giczne (rewizjonistyczny i ogólny) forma dysku- 
sji i cały sposób jej przeprowadzenia dają gwa- 
rancję, że i w przyszłości walka będzie utrzymy- 
wana w należytej formie Tak krytyka jak i dal- 
sze postulaty, świadczyły o niezachwianej woli 
sjonistów bielskich kontynuowania z niezmniej- 
szoną energją i z większą ekspanzywmością do- 
tychczasowej pracy. Przewodniczącym został na 
rok następny p. Arzt, Do wydziału weszli prawie 
wszyscy dotychczasowi wypróbowani pracow- 
nicy. 

Pod energicznen kierownictwem Drowej Mann- 
heimerowej tutejsza organizacja Wiza obudziła 
się do nowego życia. Wynajęto specjalny lokal na 
zebrania i czytelnie. Co czwartek odbywają się 
wykłady: ostatnio np, p. Mandelbanma o Szolem 
Alejchemie w tym tygodniu, Dr. Grossa „Dlacze- 
go nas nienawidzą?* W najbliższą sobotę ma się 
odbyć wieczór towarzyski. Należy nadmienić, że 
<to Wiza należą także panie, które dotychczas z 
życiem narodowem nic wspólsego nie miały, a 
także oały szereg dzziewcząt, które zgrupowane 
są w „młodem WIZO*. 

p e 


Z POBYTU SOKOŁOWA W WARSZAWIE 

Onegdaj odwiedzi! prezydenta Sokołowa pP. 
dr. Goldflam z ramienia niesjonistycznych człon- 
ków Jewish Agency celem omówienia płanu dal- 
szej działalności polskiej gmipy Jewish Agency w 
kraju, 

Cadyk z Radzymina przybył onegdaj do hotelu | 


m A r 
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raju 

„Bristoł* w Warszawie i odbył komereucję z prez. 
Sokołowein. Jak wiadomo, cadyk z Radzymina po. 
lecił w czasie swego pobytu w Palestynie ustawść 
ściankę obok Scany Płaczu i od owego czasu rog 
poczęła się agitacja arabska przeciwko bcawom 
Żydów do Sciany Płaczu. Cadyk radzymkński po- 


imiormował Sokołowa, w jakich okolicznościach. 
polecił ustawić tę ściankę. i 


PREZ. SOKOŁÓW W LUBLINIÐ 


A, W. donosi z Lublina: Dnia 22 bm. o godzinka: 
12.47 przybył do Lublina p. Nachum Sokołow, pre. 
zydem egzekutywy  wszechświatowej organizacji 
sjonistycznej, Na dworcu p. Sokołow zostat powie 
ny przez kilkotysięczny tum ludności żydowskiej 
oraz liczne delegacje ze sztandarami i osikiagirę, 
P. Sokołow był podejmowany w gminie ŁYGOW- 
skiej, Odwiedził on grób swego ojca na cwestarem, 
żydowskim. Wieczorem w kinie „Corso“ odbyła 
się akademja. Dnia 23 bm. wyjechał p, Sokołow 
z powrotem do Warszawy. 


ROKOWANIA POKOJOWE MIĘDZY GÓRĄ 
KALWARJĄ A ALEKSANDROWEM — 
BEZ SKUTKU. 

Koła oriodoksyjne w Warszawie czymiły ostatniej 
starania w sprawie doprowadzenia do zawarcia poj 
koju między dworem cadyka z Góry Kalwarj!, 
dworem cadyka z Aleksandrowa. Cadyk.z Aleksam 
drowa muał wstąpić do Agudy i zgodzić się na uw-. 
tworzenie wspólnego komitetu, któryby objął fum! 
kcję rozdzielania funduszu Żydom chałucowcom 
Jerozolimie. Ostateczne rokowania  „pokojowe” 
miały się odbyć w Warszawie i w tym cel przy”, 
był cadyk z Aleksandrowa do Warszawy, gdzie 
miał się spotkać z cadykiem z Góry Kałwanji. Atoi: 
w ostatniej chwili rokowania nmozbiły się, albo- 
wiem cadyk z Góry Kalwanji nie przybył do_War 
szawy, 


40 Gr. DOKŁADA MAGISTRAT WARSZAWSKI 
PO KAŻDEGO CHLEBA 

Komisja budżetowa Rady miejskiej w Warszawie 
rozpatrywała onegdaj budżet miejskiej piekarni. 
niechanicznej. Referent budżetu, radny  Czernłar 
kow złoży! sensacyjne rewelacje o goapodarce W 
miejskiej piekarni mechanicznej. Magistrat dokłada, 
wedle sprawozdania referenta 40 groszy do każde 
go sprzedanego bochenka chleba. 


TRAMWAJ BEZ SZYN W GDYNI 
Gdynia przystąpiła do zorganizowania sieci tram 
wajów elektrycznych bez szyn, tzw. troleybusów. 
Pierwsza linia tego rodzaju tramwajów będzie 
przeprowadzona między Gdynią a Oksywią. 


WYROK W PROCESIE SZPIEGOWSKIM 

W iwowsłkim sądzie apelacyjnym zapadł wyrok 
w sprawe tarmopolskiej szajki szpiegowskiej. Co do 
głównego oskarżonego Soroki, Sąd Apelacyjny 
przychylił! się do odwołania prokuratora i podwyż- 
szył mu karę na 7 i pół roku więzienia. Oskarzone 
ma Cenmanowi zmniejszono karę z 4 na 3 lata. 
Wszystkim imiym wyrok Sądu Okręgowego w 
Tarnopolu zatwierdzono. 


WIELKI POŻAR HUTNICZY 

We środę późnym wieczorem wybuchł groźny 
pożar w hucie „Paweł* w Zorach. Ogień strawił 
warsztaty mechaniczne wraz z maszyuami, część 
stolarni i modełarnń jak również spłonęło doszezę- 
tnie mieszkanie dyrektora huty Szymańskiego W. 
akcji ratunkowej brało udział 20 straży pożarnych. 
które dopiero we czwartek nad ranem zdołały cał 
kowicie ugasić pożar. Straty wynoszą przypuszczał 
mie około 600 tys. złotych. i są tylko częściowo po 
kryte ubezpieczeniem, Z powodu pożaru około 250 
robotmików wiraciło pracę ma nieokreślony narazie 
= czasu, Przyczyny pożaru nie zdołano usta: 


Proces Litwinowa przed sądem 
paryskim 


Onegdaj rozpoczął się przed sądem  pnrzysię- 
giych w Paryżu proces przeciwko Savelle Litwi- 
nowowi, bratu sowieckiego komisarza Litwino- 
wa, oraz bankierowi Jotienu i Niemoowi Willi 
Leboriusowi, oskarżonym o to, że w roku 1926 
puścili w obieg 7 fałszywych weksli ra 200.000 l 
iuntów szterlingów ma szkodę rosyjskiej ajencji | 
handlowej w Berlinie. 

Litwimow broni się tem że słałozował wekaje 
m rozsz swego przełożonego, ówczesnego kie- 
rownika rosyjskiej ujencji hendlwej w Baiinie | 


niejakiego Turowa. Rosyjskie ajencje zagraniczne 
handlowe poslugują się zwykle metodą, by zapo- 
mocą wystawiania i dyskontowania wekski zdo- 
być środki na bolszewicką propagandę zagranicą. 

Prokurator wskazuje na okolicznść, że Turow 
w czasie wystawienia weksli nie był już więcej 
kierownikiem berlińskiej ajencji lecz leżał cięż- 
ko chory na klinice we Wiesbadenie, czemu Li- 
twinow zaprzecza Turow został w roku 1028 za- 
uordowany przez dwóch bandytów a Litwinow 


| obecnie utrzymuje, że bolszewicy zamordowali ge 


by usunąć niewygodnego świadka i sie wykupić 
wakati 
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Ulgi dia przemysłu w projekcie noweli 
o podatku przemysłowym 


Projekt poweli o podatku przemysłowym prze- 
widuje, jak wiadomo, zniżki stawek podatku od 
obrotu wyłącznie tylko dla handlu oraz dla obro- 
tów bankowych, wobec czego obciążenie tranza- 
kcyj przemysłowych ma nadal pozostać niezmie- 
mione i wyższe, niż obciążenie tranzakcyj handlo- 
wych i bankowych. 

W obecnych czasach recesji niektóre gałęzie 
pazemysłu znajdują się w tak wyjątkowo trudnem 
położeniu, że należałoby stworzyć możność pra- 
wag wyjątkowego obniżenia stawek podatku od 
obrotu dla ‘tych gałęzi. 

Wobec tego Związek Izb Przemysłowo- Handlo- 
wych w swej ostatecznej opinji o projekcie no- 
wek o podatku przemysłowym stawia tezę, że 
mcikbenie slawek dla poszczególnych gałęzi prze- 
urycłu (w odniesieniu do tranzakcyj z pp 718 
arn. 5 ustawy) powinno być umożliwione formal- 
mie w ramach at, M, do którego ma być dodame 
na rzecz Ministerstwa Skarbu prawo „całkowite- 
go lub częściowego zwolnienia poszczególnych 
G-łęzi przedsiębiorstw prze.nysłowych i handło- 
wych, niezbęuimych do rozwoju gospodarstwa spo- 


łecznego” W motywacji wskazuje Związek Izb w 
szczególności na przemysły mlynarski, garbarski 
odziczowo- konfekcyjny i drzewny, jako na takie, 
ktćre potrzebują obecnie tego rodzaju ulg. 

Analogiczne stanowisko zajął także Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han- 
dlu i Finansów w przedłożonej rządowi opinji 
o podatkn przemysłowym, w której wskazuje na 
szareg aktualnych i ważnych zagadnień, domaga- 
jących się rozstrzygnięcia na zasadzie projekto- 
wanej w powyższy sposób zmiany art. 94 ustawy. 
Należy tu sprawa ulg w podatku przemysłowyin 
dla kopalń zagłębia krakowskiego, sprawa eks- 
porlu na obszar w m. Gdańska, sprawa obniżenia 
Slopy podaiku od sprzedaży przędzy zakładom 
handlowym, sprawa poczynienia ulg garbarniom 
i fabrykom obawia, sprawa obniżenia stopy po- 
dztku od młynów, sprawa obniżenia podatku od 
obrotów, osiągniętych przez przedsiębiorstwa bu- 
dcwlane z budowy domów i wykonywania robót 
publicznych dla skarbu państwa, przedsiębiarstw 
peńsbwowych, związków komunalnych i przedsię- 
biorstw komunalnych (PAP), 


——J— 


Przed wznowieniem rokowań 
handlowych polsko-niemieckich 


Jak się dowiadujemy, w wyniku rozmów, poze- 
piowadzomych w Geaewie przez ministra Zale 
skiego z ministren spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej, Curtiusem, w sprawie zawarcia trak 
tali hasdlowego polsko- niemieckiego, pertrak- 
tacje o zawarcie tego traktatu mają być podjęte 
na nowo w Warszawie. 

Przewodniczący delegacji niemieckiej do roko- 
weń handlowych z Polską, min. Rauscher, który 
uczestniczył w rozmowuch niemieckich, powrócił 
do Warszawy z Genewy i Berlina w dn 21 bm. 

Wzmowienie rokowań handlowych nastąpi praw 
dopodobnie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 
(PAP). 


Okazje do handlu z zagranicą 


W burze Izby Przemysłowo Handlowej w Ło- 
dzi (Targowa 63) znajdają się 1astępujące zgło- 
szenia: Firma berlińska sprzeda okazyjnie więk- 
szą partję świdrów stalowych. Firma sawajear- 
ska pragnie eksporlować z Polski drzewo sosno- 
we Firma rumuńska obejmie zastępstwo fabryk 
włókienniczych, produkujących towary białe, pod 
szewkowe i sukienne Firma w Cape Towa (Po- 
rudniowa Afryka) oferuje swe asługi dia bexpo- 
sredniego zakupu wełny >wczej i koziej (Merino, 
Grossbred, Skins). Firma hamburska pragnie eks- 
portiować z Polski suszone grzyby i czarne ja- 
sody. Szczegółowych informacyj udziela Izba Prze 
mysłowo Ilandlowa w Łodzi. 


Międzynarodowa wystawa to- 
warów importowanych do 
Ameryki 


W sierpniu br. odbędzie się w Nowym Jorku 
Wystawa artykułów wwożonych do Stanów Zje- 
dnoczonych, Do udziału w Wystawie zostały za- 
proszone między innemi firmy zagraniczne, do- 
starczające towaru względnie nadające się na ry- 
nek amerykański Z uwagi na spodziewane liczne 
przybycie a 3 amerykańskich na Wystawę, 
może ona mieć a zmaczenie kı rozwoju 
eksportu polskiego Stanów Zjednoczonych. 
Konsulat Genenalny Rzecz. Polskiej w Chicago w 
piśmie wystosowanem do Izby przemysłowo- han- 
dłowej w Krakowie wyraził nadzieję, że nietylko 
pojedyncze wytwórnie, ale również związki fabry- 
kantów produkujących na eksport mogłyby wyko- 
rzystać Wystawę amerykańską dla dla zdobycia po- 
pytu na towary polszie w Stanach Zjednoczonych. 

Bliższyca informacji wdziełi zainteresowanym 
sferom gospodarczym Polsko- Amerykańska Izba 
haudlowa w Warszawie, Nowy Świat 72. Pałac 
Staszica, 

—— 


WYJAZD B, MINISTRA CZECHOWICZA NA 
KURACJĘ. Rada Naczelna Banku Ziemiańskiego 
w Warszawie postanowiła udzielić dyrektorowi 
Benku, p. ministrowi Czechowiczowi, dłuższego 
urlopu zdrowotnego. B. min. Czechowicz wyjechał 
ma kurację do Neuhelm. 

' WNIOSEK W SPRAWIE MIESZANEK SPT- 
RYDUSOWYCH. Klub paclamentaruy BB przy- 
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gotował wniosek o uzupełnienie ustawy © Pań- 
stwowym Monopolu Spirytusowym w kierumku 
możności wytwarzania przez DPMS. mieszanki 
spirytusowej pędnej dla samochodów i innych po 
jezdów motorowych. Klub motywuje swój wnie- 
sek tem, eż niska konsumcji spirytusu czystego 
zmusza rolnictwo do ograniczania produkcji te- 
ge artykułu narażając je aa dnże straty Z dru- 
gej zaś strony produkcja ropy w Polsce ma ten- 
dencję spadkową, co rokuje wielką przyszłość 
n ieszankom spirytusowym. 

AEG. I ERICSON CHCĄ ROZBUDOWAĆ SIEĆ 
TELEFONICZNĄ W RUMUNJI, AEG. przedło- 
żyło rumuńskiemu ministertswu komunikacji ofer 
tę na rozbudowę i ulevszenie sieci telefonicznej 
w Rumunji AEG. chce założyć sieć kabli i chce 
wprowadzić automatyzację we wszystkich więk- 
szych miastach rumuńskich. Jednocześnie szwedz 
ki Ericson przedłożył analogiczną propozycję mi- 
muńskiemu ministerstwu komunikacji, z tem je- 
drek, że nastąpi prywatyzacja i wydzierżawienie 
lokalnej sieci telefonicznej spółce Ericson. 

zę 


NADESŁANE KSIĄŻKI I WYDAWNICTWA 

USTAWODAWSTWO SKARBOWE POD RE- 
LAKCJĄ STANISŁAWA KAUZIKA, T. IL. USTA 
WA O PAŃSTWOWYM PODATKU PRZEMY- 
SLŁOWYM. WRSZAWA 1929. NAKŁADEM KSIĘ- 
GARNI F. HOESICKA. 

Po ustawie o podatku ukazał się 
obecnie drugi tom tego zbioru ustaw podatko- 
wych, obejmujący ustawę o podatku przemysło- 

ym. Książka ta jest mewątpliwie najlepszem z 
ogłoszonych dotychczas opracowań tej ustawy, 
p:zyczem wartość jej podnosi zamieszczenie bo- 
gatego materjału uzupełniającego i wyjaśniające- 
go ustawę tj. rozporządzeń i okólników Mim. 
Skarbu oraz licznych orzeczeń Najwyższego Try- 
bunału Admin. i Sądu Najwyższego. Przejrzyste 
Zainieszczenie pod tekstem ustawy tych okólników 
i orzeczeń jak i staranny układ tekstu, następnie 
liczne skorowidze (alfabetyczny, choronologiczny 
itd.) ułatwiają, szybkie Zorjentowanie się w danej 
kwestji, dzięki czemu dla prawnika jak i dla pra- 
ktyka, mającego do czynienia z tą ustawą, książ- 
ka ta stanowić będzie niezwykle cenny nabylek. 

Jako załączniki obejmuje książka ta postamo- 
wienia ustawowe wszystkich 3 zaborów e prowa- 
dzeniu ksiąg handlowych, instrukcję M. Sk. dla 
biur i informacyjnych i o rewizji ksiąg, o agzeku- 
cj: podatkowej itd 

Forma zewnętrzna prezentuje się również bar- 
dzo dodatnio. 

ZWEI JAHRE REALITAETRNVERKEHR. HE- 
RAUSGEGEBEN VON ELJASZ BODNAR. WIEN 
HI. LINKE —BRAHNGASSE 9. 

W książce tej przedstawia autor szczegółowo 
wszystkie tranzakcje dokonane w latach 1927-1929 
realnościami w Wiedniu oraz ogólne dane oo do 
iłoścj zmian własności, stosunku cudzoziemców 
itd. Ciekawą jest rzeczą, że obroty realnościami 
w Wiedniu są stosunkowo znaczne, gdyż na ogól- 
ną ilość 43,895 domów zmieniło właściciela w 
tych 2 latach aż 3,665 domów tj. około 8 proc. Na 
uwagę zashuguje znaczny stosunek sprzedaży €- 


gzekucyjnych, których było 540 Wśsód nabyw- ' 


ców było tylko 272 cudzoziemców a zatem dość 
niewiele — wbrew szerzonej w prasie wiedeń- 
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PLUTO: 


RZESZOWA RA LI OE W ZAS 


skiej opinji o wysprzedaży domów na rsecz za- 
granicy. 

JERZY GLIKSMAN: Kwestja żydowska w Pol- 
<ce z ekonomicznego pumktu widzenia. 

W książce iej (wydanej po francusku w Pary- 
żu). przedsiawia autor sytuację ekonotniczną ŻY 
dów w Polsce vbecnie jak 1 w poprzedmich wie- 
kach, posługując się przylem dosć obfilym mate- 
rjałem statystycznym. Jako przyczyny nędzy ży- 
cowskiej w dzisiejszej Polsce wskazuje autor 
radmierne skupienie ludności żydowskiej w han- 
dlu, wykluczenie ich od pracy w urzędach i przed- 
siębiorstwach państwowych i samorządowych, 
niały udział ich w rolnictwie, wynikły z przyczyn 
historycznych i prawnych, itd 

O ile jednak djagnoza, tj rozpoznanie przy- 
czyn upadku gospodarczego żydostwa polskiego, 
jest zgodną z przyjętemi powszechnie poglądami, 
to jednak wskazania, jakie podaje autor, stoją 
pod znakiem jednostronnej doktryny bundowskiej. 
Nie wierzy on mianowicie, by w obecnym ustroju 
społecznym możliwa była poprawa sytuacji tej, 
czy to w drodze emigracji czy  przegrupowania 
zawodowego, i uważa, że tylko w ustroju socjali- 
stycznym kwestja żydowska w Polsoe doczekać 
się może definitywnego rozwiązania. 

MGR. M. J. ZIOMEK: Stolarstwo budowiane f 
meblowe w Krakowie. Kraków 1929. 

W broszurze tej opracował autor  pozeważne 
ra podstawie własnych badań stan gospodarczy 
przedsiębiorstw stolarskich w Krakowie, ome- 
wiając kwestje tanie, jak wyposażenie w kapitał, 
motory, organizację produkcji, zyskowność ii. 
Momograija ta stanowi pożyteczny psamyczynek do 
naukowego badania sytuacji ekonomicznej nanzega 
rzemiosła. x 

THE MOVEMENT FOR A SOUNDER MONET. 

Publikację tę nadesłała :am lziuicjąca w Ne- 
wym Jorku ocganizacja pod mę 23 The Stobłe 


Josiah Stamp, gubernator gt 

że niestałość wartości pieniądza a tem samem 
zmienność cen towarów jest naĵjweinicjszya po- 
wodem kryzysów gospodarczych. Problem ten i- 
stnieje nie tylko w knajach nawiedzonych go woj 
nie inflacją, lecz również aktuałnyra jest om w An- 
glji i Ameryce, gdzie w ostuinich istech wałuniw 
wartości pieniądza były nader zmaczma 
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imenty. 

M. KUEHL: Nie może mieć Pan otwartego skie- 
pu. 

M. H. XXU: Wierzytelności hipoteczne przed- 
wojenne na realnościach czynszowych w Krako- 
wie podlegają waloryzacji według stawki 20 proc. 

A. B. C. KRAKÓW: Bez zgody gospodarza nie 
może Pan odstąpić swego mieszkania. 

IGNOTUS: Dłużnik nie może żądać od Pana wy- 
dania mu weksla, skoro dotychczas wekuła tego 
Pan nie otrzymał z powrotem. 

M. i I WEINBERG: 1) Police węgierskie nie 
są narazie wylkupywane 2) Obligacje takie ais 
mają narazie wartości. 
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ProcesFilipa Halsmanne przed Sądem Najw. 


Kraków, M stycznia 
Qnytełułk otrzyma dzisiej. 
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WOLANIA PSYCHOLOA ÓW 


luka w. pa- 


który jest raczej rzecno- 
enawcą w dziedzinie chorób mysłowych 


DLACZEGO NIE PRZEPROWADZONO PONO- 
WNIE ROZPRAWY? 


Poważne też zastrzeżenia należy mieć przeciw- 
ko prowadzeniu dalszej rozprawy po jej odirocze- 
niu przed tymi samylni przysięgłymi tylko na 
podstawie ustnego sprawozdania przewadniczące- 
to. Należało raczej w całej rozciągłości powtó- 
rzyć oałą rozprawę, albowiem czyż  sędasowie 
przysięgli po tak długiej przerwie mogli dokła- 
<nie przeprowadzić linję demarkacyjną między 
tem, co rozprawa ustaliia, a ten. o czem się do- 
wiedzieli z gazet tub mma drogą? 


APBL OBROŃCY 


Ohrgńca zakończył swoje dwugodzinne prze. 
mówienie powołując się na to, że oskarżony nie 


mógł mieć adnych moiywów do popełnienia mor | 


Gu na swym ojcu. Sędziowie przysięgli rozstrzy- 
gnęli, że Filip Halrmann nie miał wp:awuzie Za- 
migu zamordować swego cjoa, ale dopuścił się 
zabójstwa, przyczem swej E woale nie uża- 
sadmili, tak że brzmi to raczej jak orzeczenie Wy- 
roczni. Jeśli oskarżony pod wp plywem aiektu po 
pełnił czyn, należałoby zastanowić się nad tem, 
czy w danym wypadku afekt nie wyklucza śwła- 
dorości czynu. 


toze 


na, ale cała opinja publiczna. Ani pierwszą ani 
druga rozprawa nie mogla wyktzać ani cienia mo 
| tywów. któreby skłoniły oskarżonego do popel 
nienia lak straszłiwego czynu, 


KOWA GENERALNEGO PROKURATORA 


Po przemowie obrońcy prof, Rittlera zabrał 
głos generałny prokurator Pietsch. który wska- 
zał na bo, Że Odizucenie wniosków obroary nie na 
ruczyło podstawowych jej praw. W pierwszej fa- 
zie procesu mie wchodziła wogóle na tapet dy- 
skusji możliwość popełnienia mordu przez osobę 
tezecią, gdyż oskarżony mrzymywał, że Ojciec je- 
go ped? ofiarą wypadku Wciąż oskarżony pow- 
terzeł, że był oddalony od swego ojca od 5 do 
12 Xwoków, że słyszał ježo okrzyk, odwrócił się 
i baiam E, jak jego ojciec padł w przepaść. Przy 
tej obrowie pozostał do dristaj, chociaż obecnie 
rocazeryrył oddalenie swoje od ejoa na 172 kroki. 

je dowodów z lalką nie byłoby do- 
prowadzito do żadnych renmtatów, ponicważ lal- 
ka nie jest żywym człowiekiem Tego rodzaju 
eksperymenty mogłyby tylko wprowudzić w błąd 
przysięgzych. 


PROKURATOR NIE ZAJMUJE SIĘ KWESTIA 
WINY 
Także odrmmwcuie wiuiosków o powołanic psy- 
ea nie miało na przebieg rozprawy żadne- 
go ujemnego wpływu. Nie ulega wątpliwości, że 
fakultet medyczny może taż wypowiedzieć się w 
sprawie bak w pamięci. Wszak istnieje psycho- 
logła medyczia której zadaniem jest studjawanie 
iycka afekłów, dlatego sąd nadawalejąc się przed 
stawicieiami fakultelu malyzmego w Inabeucku, 
do należytej zwrócił się instancji Generalny pno- 
kurator zakończył swoją mowę slowami: Nie 
mojem jest zadaniem zajęcie stanowiska w spra- 
wie winy oskarżonego. prawo Wyruźnie mi tego 
zabrania, mam się tyfko wpowiedrieć w sprawie 
punktów zażalenia nieważności. Jestem tego zdr- 
nie, że zażalenie nieważności żadnych nie pezy- 
toczyło argumentów na obalenie wyroku: 


REPLIKA DR. MAHLERA 


Na mowę prokuratora odpowiedział drugi ©- 


| brońca dr. Mahler, który odmienne zajął stanowi- 


| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 


Mowę swą zakończył apelem do Sądu Najwy? | 
, medzy jednostkami, ale także w duszy wak 
' czącego 7 samym sobą człowieka. Bez tego © 


szego, w którym wskazał na to, że wyroku ocze- 
kuje nietylko oskarżony i najbliższa jego rodzi- 


| siory Maks Halsmann chorował na neunoze senca 
Frzyjmuje więc, że nagle dostał ataku sera i 
ucerzył się w głowę o kamień, ponosząc ciężką 
rarę. Jak wszyscy neurolycy, miał jeszcze na ty- | 
le sily woli by powstać i zrobić kilka kroków 
celej (lem wyłtumaczyć sobie można ślady krwi), 
ale następnie spadł z przenaści do potoku, Obroñ- 
ca dr. Mahler płastycznić przedstawił trylnma- 
łowi wszystkie fazy proez siebie przyjętej tezy. 

Przewodniczący zamknął rozprawę, oświadcza- 


gedz. 10-iej rano 


Teatr żydowski w Warszawie 


Warszawa, w styczniu. 
Po dość długiej, tak dla żydostwa stolicy 
niechlubnej przerwie wznowiono w Warszawie 
żydowską scenę dramatyczną. Zawiązała się tru 
pa żydowska pod dyrekcją pełnego zapału Jo- 
nasza Turkowa i gra w budynku „Plizessm” przy 
ul. Karowej. Wybrano na przedstawien e nau 
guracyjne poemat dramatyczny dr. I. B. Cypo- 
ra pt. „Powstanie“, niezbyt szczęśliwie. 
ramat, którego osnowa wzięta jest z czasów 
dzikiej pańszczyzny, posiada momenty mocne, 
nie może nam jednak dać tego metafizycznego 
dreszczu estetycznego, któryby potrafił nas uja 
rzuć Życie nasze obecne pełne jest innych, 
może namacalnie mniej drastycznych, momen- 
tów tragicznych, ale za to glębszych, bardziej 
subtelnych. sięgajacych w podkłady naszej pod 
Świadornoso., urasłających „w uragiczne moco 
wame się człowieka z samym soba. i to właśnie 
stanowić powinro trzon nowoczesnej drama- 
turgii, Czysto zewnętrzny realizm probłemów 


| socjologicznych jako temat dla dramatów jest 


bezwzględnie przestarzały, a jeżeh Się już wy- 
biera zagadn'enie socjologiczne na osnowę 
sztuki dramatycznej, to musi ono zahaczyć o 
głębszą psychologiczną stronę człowieka, musi 
znaleźć pewne odbicie nietylko w walce klas 
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W sprawie org. „Haszomer 


e m N 
fiacair 

Radu Naczelna or», „Maszuner Hacair w Me- 
łupołsce nadsyla nam z prośba o yamieszceznie, 
nastepujace oświadczenie, kłóre wedle zasady 


„audiaiur ct aliera pars“ poniżej przytaczamy: 

„Ostatnia konferencja krajowa Organizacji Sjoa 
skiej Zachodniej Malopolski i śląska w Kruse 
wie wsród uchwał swoich, dotyczących ruchu mio 
dzieży, powzięła rówuież rezolucję odnośnie de 
org. „Maszomer Hacair“, której — jako odpowie 
azialni kierownicy powyższej organizacji — w 
żaden sposób nie możemy pominąć milczeniem. 

Wohec przypisywanych nam we ws ! 
rezolucji „tewxlencyj wrogich ideologji sjoniatyce- 
acj“ możemy — w ciasnych ramach komunikata 
prasowego — jedynie stwierdzić, że enia wiet. 
działalności organizacji naszej poświęcona jest 
wzinacnianiu i rozszerzaniu idei sjońskiej, któ- 
rej realizacji młode nasze siły bez reżmty oddaje. 
niy. 

Nie jesteśmy obcy społeczeństwu tydo wek ian 
naszej połaci kruju i każdy cziówiek dzbwej wolt 
potrafi bez trudu stwierdzić, o ile powyższe twier. 
dzenie nasze nie na gołosłowaych zapewnieniach, 
lecz ma prawdzie konkretnych przejawów życia 
acinca CE ME a 4 fs 

mówiących fakt>w, jest oparte. 

Brak nam słów na wyrażenie zajglębszego ua” 
zę M oburzenia z powodu podania w wątpliwość 
w tak jaskrawej ormie szozeności naszej imogy 
sjonistycznej — jak to zaalazło swój wyraź we 
wspomnianej rezolucji Konterencji Krajowej — 
protestujemy jakmajostrzej przeciwko duchowi 
osz literat tejże, oczekując równocześnie z šie 
cierpliwością wyłonienia wspólnej komieji dłu bez 
stronnego zbadania rzekomych „faktów, ma 
rych oparto gmach cakarżenia przeciwko 
wi naszemu, 6 którą to komisję ol rok 
sko u Egzekutywy Sjon Małop. Zach. 
pko u głównej naszej oskarżyci 
m biegamy“ 

SE gy 22 

LONIOSLY WYNALAŻEK INŻYNIERA ŻY- 
DGWSEIEGO W JUGOSŁAWJI Inżynier- Żyd, 
Abraham Weber z Belgradu wynalazł nowy sy- 
stem budowy tam i grobli rzeczmych Nowy sy- 
stem został utmay Za bardzo praktyczny i fugo- 
słowiańskie miaisterjum róbół publicznych pray- 
stąpiło do praktycznego jego zastosowania 

© NOWE WYDANIE WSZYSTEŃĄCH DACIL 
MAJMONIDESA. W Nowy Jorku odbyło się do- 
reczne zebranie amerykańskiej akademji dla ba- 
dań judaństycznych. Na zebraniu tem prof. D. A. 
Biondheim (z uniwersytetu John Hopkinsa) ġe- 
niósł, że czynione są przygotowania do wydania 
pelnej edycji dzieł największego filozofa żydow- 
skiego w Średniowieczu Mojżesza Majmoaiiesa. 
Wydanynictwo ma być zaazknięłe w 1035 r, kiedy 
to przypada B0Qua rocaica urodzin fijozała. 
Na prezydenla akademji wybrany został Louis 


| Cinsburg z żydowskiego seminarjuu teologiczne. 
jąc, be ogłoszenie wyroku nastąpi w PEP | 


ge. 


lementu walki jednostki z samym sobą, nioma 
odpowiedniego napięcia dramatycznego, — nie 
posiada go też dramat Cypora. Jest to dramat 
tak grubo realistyczny, tak imrdzo obracający 
się w sferze czysto materjalnycu interesów, że 
wprost koliduje z tem, czego się obecnie ot te- 
atu domagamy, To całe nastawienie poszcze 
gólnych bohaterów do wydarzeń nie ma w so- 
bie mic Z tragiczności przeznaczenia. Jest ono 
tylko wykwitem chwilowych wypadków, bez 
głębszego podkładu. 

Natomiast gra artystów oraz reżyserja Her- 
mana stoją naprawdę na wyżynie. Wszyscy po- 
cząwszy od Turkowa kreującego rolę szlachci- 
ca o zwierzęcych instynktach, poprzez Dawi- 
da Ledermana, odtwarzającego rolę Maczaja 
chama, Djanę Blumenfeld w roli Magdy aż do 
Sz. Kahana i F. Garbarz stworzyli kreacje bez 
zarzutu. Szczególnie należy podnieść umicjęt.- 
na, dobrze wycieniowaną grę p. Dawida Leder- 
mana, artysty bezsprzecznie nardzo zdolnego, i 
gre p. Dijanv Blumenfeld, która w roli Magdy 
potrafiła nas naprawdę wzruszyc. Wżyła się o- 
na w Swą kreacje i wzięla nas bezpośredniością 
dobrze wyczutych akcentów. Osobiście na pod 
stawie tej kreacji konstatuje, że talent Diary 
Blumenfeld od czasu ostatniego jej pobytu w 
Krakowie rozwinął się bardzo. Jestem pewny, 
że zespół ten przy wyborze innej wartościow-, 
szej sztuki odniósłby pełny i pod każdym wżgilę 
den zasłużony sukces. jesz. Leser. 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 25. I 1930 
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moga zaufania godni dostać na otwarty rachunek pod warunkiem 


Nie płać 'eśliś nie zacdowelony 
„IĘCZA” Kraków, ui. Czarnowiejska L. 72-74 


Najniższe ceny. 


SLALOM 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA 
121 (Ciąg dalszy.). 

Miss Forster była mocno rozczarowan:, gdy 
Dwojra nie przyszła i z początku stanowczo na- 
legała, by Buchholz pojechał po nią autem : za- 
brał ją ze sobą, Lecz Buchholz naiwnie 1 szcze- 
rze zapewniał, że Dwojra bardzo przeprasza miss 
Forster, że jej posyla kwiaty i że jutro sama u 
niej będzie. Miss Forster byla zła, że mała Dwoj- 
ra urządza sceny zazdrości i przeszła nad tą spra- 
wą do porządku dziennego Później chcieli obaj 
poeci, Nadel i Freier, pojechac po Dwojrę, a tak- 
że Moszkowicz odgrażał się, że bierze aulo i za 
pół godziny będzie z Dwojsą z powrotem, lecz 
wieczór był tak imteresujący, i obfitował w taką 
moc trunków, goście byli w tak dobrym nastroju 
i szezerze się radowali sukcesem  Buchholza, że 
wkrótce zupełnie zapomniano o małej dziewczy- 
nie, s 

Poźno wieczorem — goście byli już podochoce- 
ni, a Nadel ogłosił już był swoją proklamację, że 
dzisiaj „wszystko wolno“ — wszyscy rozprószyli 
się po kątach, gorace dyskusje zamarły, a zaczęły 
się intymne rozmowy. Także świece, które tu i 
tam tkwiły w mosiężnych lichtarzach, zdaje się, 
ze ściemniły swe światło Pod wpływem  senly- 
mentu, zrodzonego z wina, robiono sobie wzajem- 
nie wyznania miłości, nie zważając na to, czy ma 
się przed sobą mężczyznę czy kobietę. Na kanapie 
w kącie pokoju siedziała miss Forster, a obok 
niej Buchholz Wreszcie mógł z nią rozmawiać 
sam na sam; siedziała nieco zmeczona, ale w do- 
biym humorze; wysoka korona jej czarnych wło- 
sów, którą z początku tak solidnie się trzymała 
na jej głowie a na niej królowa! p'ękny, wielki, 
rzeżbiomy, bursziynowy hiszpańsk: grzebień, nie- 
co się rozluźniła a smugi włosów spadały na na- 
gie jej ramiona 

jej bursztynowa jedwabna suknia tak była cien- 
ka i tak przylegała do ciała, że nietylko uwypu- 
klała elastyczność jej ciała, lecz miało się wra- 
żerie, że poprzez suknię widzi się wspaniałą ró- 
żową jej Skóre.. Jej ramiona były 
obnażone, nogi w jasnych „ończochach i małych 
jedwabnych pamtofelkach, nie poruszały się lecz 
unosiły się w jakims rytmicznym tańcu.. Przez 
cały wieczór ścigał ją Buchholz gorącemi, poże- 
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rającemi spojrzeniami i wciąż manewnował, by 
być blisko niej i móc wchłaniać w siebie jej aro- 
mat Miss Forster zręcznie go unikała, usuwając 
się wciąż pod innym pretekstem, pozostawiając 
mu zapach swych goździkowych perfum i u- 
śmiech, jak gdyby go chciała jeszcze więcej po- 
drażnić, Buchholzowi zdawalo się, że go świado- 
mie unika. Innym razem nie miałby odwagi do 
niej się zbliżyć. Lecz jego trjaumt dodał mu samo- 
poczucia, koniak i wino, którem nie gardził, ode- 
brały mu resztki przyiomności, a zapach goździ- 
ków płynący z jej dekoltu tak mocno go drażnił, 
że o wszystkiem zabommiał i do wszystkiego miał 
odwagę. 

Wreszcie, wreszcie znalazł ją sama, siedzącą w 
zmęczonej pozie na soiie; bez slów usiadł obok 
niej 

Ona pozostała. 

Gorące miał pragnienie, by obok niej usiąść na 
ziemi, by być u jej stóp, by mógł jej małe nóżki, 
które w jedwabnych ponczoszkach wyglądały jak 
nagie, wziąć w swe ręce i pieścić. Lecz tego nie 
uczynił. Serce biło mu głośno, oczy płonęły, wło- 
sy stały dęba, a twarz jego. która zwykle nie 
była piękną, pod wpływem ekstazy inny przybra- 
ła wyraz; stała się piękną i interesującą. Popa- 
trzał się na nią błagalnie i mruczał: 

„Miss Tzabel* — po raz pierwszy nazwał ją po 
imieniu. 

Ona nie odpówieńziala, a oczy miala przynuwu- 
żone. 

„Miss Izabel“. 

„Czego chcesz, Buchholz? 

(xlwaga jego wzrosła — czy to pod wpływem 
jej odpowiedzi, czy też pod wpływem aromatu 
jej ciała. który pełnemi pił kaustami -— i bliżej się 
do niej przysunaj. Wyczuł poprzez cienka jedwa- 
bną suknię jej uda, wyczuł chłodną gładkość 1 
jędrną pulchność jej ciała. Buchholz w jeden 
przemienił się plonący muszkuł Jego żyły się na- 
pieły i stały się twarde, kurczył sie ze zdenerwo- 
wania, oczy mu zesztywniały, » nozdrza i wargi 
drżaly: 

„Miss Izabel“ 

Nie odsunęła się od niego. Czuł, że i ona drżała. 
M.ała oczy zamknięte. a piersi gwaltownie falo- 
wzsły. Tak obok siebie długo siedzieli... 

A polem niczego nie widział aui nie słyszał 
Zesunął się na podłoge do jej stóp i pieszczotli- 
wie objał jej małe nóżki. 

Powoli, ale sianowczym ruchem wyzwoliła swe 
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Usiadł znowu ma kanapie i szepiał: 

„Miss Izabel”. 

„Czemu to czynisz?“ 

„Nie wiom“, 

„A oo będzie, jeśli się w tobie zakociam? Czy 
sądzisz, że jestem z kamienia?“ — powiedniała a 
uśmiecaem; Buchholzowi zdawało się, że w głe- 
sie jej brzmią łzy, a serce mu zmiękło 

„Cóż mam czynić?* — spylał drżące. 

„Przecież ja też jestem tylko uzłowiekiem", 

„Cóż mam czynić?“ 

„Musisz być z Dwojrą“. 

„Pani mu rację” — Buchhołz przytakiwał ra- 
chem głowy. 

Milczał przez jakiś czas i spuścił głowę. Pó- 
Źriej podniósł znowu oczy, popatrzył ma nią jak 
dziecko i odezwał się drżącym glosem: 

„Nie mogę jednak, ja, ja..." A 

„Ale musisz żyć z Dwojrą* — rzekła stamow- 
czo miss Forster. — „Tyle dla ciebie uczyniła, ta- 
kie poniosła ofiary, ty o tem nie wiesz, ie da 
ciebie ofiarowała; ja © tem wiem, ja wiem“ — jaj 
oczy błyszczały. 

„Pani ma rację, pani ma rację“ — Buchhoa w 
krył swą głowę w dłoniach. 

Żal się go jej zrobiło. 

„Miss Izabel“ — znowu popańnzył się m mię 
Bu-hholz błagającemi oczyma, 

„Buchholz, bądź mężczyzą Musimy oboje być 
silni. Ja jestem tylko kobietą.. Dwojra nie po- 
wima cierpieć... nie powinna... Musisz mi to obie- 
cać, Buchholz“. 

„Pani ma rację, pani ma rscję* — Buchhols 
przytakiwał głową. - 

„Daj mi rękę, pozostaniuuy przyjacżókmi, tylne 
przyjaciółmi, dobrymi, à i przyjaciółmi", 

Buchholz przycisnął swą twarz do jej małych 
rąk 

„I bądź silny, pamiętaj e Dwojrze”. 

„Dwojra jest moją siestrą". 

Miss Forster roześmiała się, 
śmiechu małe białe zęby. 

„Ale ty dla Dwojry nie jesteś bratem, A więc 
Buchholz, daj mi rękę i bądź moim dobrym, do- 
brym przyjacielem“. 

Czuł , jak zimne stały się jej palce. 

„Dusza pani jest w kończynach palców pani...” 

„Buchholz, nigdy więcej o tem, czy słyszysz?” 

Wstała i ocieszła od niego 


(Dokończenie nastąpi.) 


Znakomity, fascynujący „Pamiętnik syberyjski* Edwina Eryka Dwingera p.t 


„Armia za drutem Folczastym" 


w przekładzie Wandy Kragen 


rozpocznie „Nowy Dziennik“ drukować w odcinku powieściowym 


Remarque maluje piekło frontu, Dwinger maluje w sposób równie genjalny piekło jeńców 


wojennych. 


Książka interesująca jak romans, wstrząszjąca do giębii 


Str. ra 


_»NOWY DZIENNIK", sobota 28. i 1%30 


Marzenia wybitnych ludzi XX. wieku 


Agencja prasowa, Anglo-American News 
paper Service, zwróciła się Z zapytaniem, 
jakie były ich marzenia życiowe, do wielu 
wybitnych literatów francuskich, mężów 
stanu i artystów, prosząc o wyrażenie swej 
opinii. Odpowiedzi są zarówno liczne, jak 
szczere i interesujące. 


Ma pytanie — jakie były lub są marzena ży- 
ciowe Pana(i)? — odpowiedział: 


Raymund Poincare, b. prezes rady ministrów: 

„Żyć w zgodzie i pokoju z moim krajem i 
jego opinią, zdala od walk politycznych i na- 
trętnych interviewerów, w otoczeniu dobrych 
książek, wiemycli przyjaciół-zwierząt i tak przy 
gotowywać się na przyjście śmierci“. 

Paweł Bourget, powieściopisarz, czionek Aka 
demii Francuskie!: 

„Marzenie mega życia? Z stać pisarzeia . 

Henryk Bergson, filozof, członek Akademii 
Francuskiej: 

„Ne miałem nigdy marzeń podcbnych. Spe* 
nałem, jak umiałem. chowiązki, które nasuwa 
ło mi życie. Wydaje mi się, że w ten sposób 
uchroniłem się przed rozczarowaniem. Chciał- 
bym mieć coż cekawego do powiedzenia, ale, 
niestety, mszę się ozianiczyć do S<romiiego 
wyznania, 

Marceli Prenosi, powieściopisarz, członek A- 
kaderniji Przncuskteg: 

„Po przekroczeniu te! Knji, którą Dante na 


Program stacyj radjofonicznych 
Pig, 2 stycznia 
Hraków (B127) W38 Sygnał czasu, hejrał, 1206 
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W. Dolnowolsta. 
(a Wamnuwy ) 1545 Komm 
Roumajt. 1910 Gielda zbo% 
t058 Sygosł czasu, hejnał, 2006 
Koncert filh. warsz, (Psalmy, 
Feje, PAT. 28 Muz tam. Tranaa. 
tagrin 24 Hojna? 

| Warsawa (14117) 176, 2015 i 3 Mam. 


Rok ksiażki żydowskiej 


„Literarisze Błeter“ zestawiają w swoim 
noworocznym numęrze bilans książki ży- 
dowskiej za rek 1929. Jest to wprawdzie 
bilans niezupełny, bo przedstawia właściwie 
dorobek książki żydowskiej na rynku księ- 
garskim w Polsce, z książek zaś, które wy- 
szły poza Polską, tylko te, które doszły do 
nas. Naogoł zaś doszły do nas prawie wszy- 
stkie wydawnictwa amerykańskie, w skąpej 
tylko części atołi produkty księgarskie Rosji 
sowieckiej: 

W sumie globalnej bilans książki żydow- 
skiej za rok 1929 nie przedstawia ani eks- 
panzji ani skurczenia się, tak te nie można 
na podstawie niego stawiać horoskopów, 
ani też załamywać rąk. Foszczególne jednak 
pozycje dają wiele do myślenia. Tak up. 
daje się zauważyć zupełny upadek literatury 
popularno- naukowej. Ta pozycja, która daw- 
niej stanowiła granilowy cokół z nowo- 
sydowskiej literatury, a była wyrazem i wy- 
kwitem bogactwa ruchów społecznych, buj- 
nego życia parityjriego, u zwlaszcza buń- 
czucznych dmi młodości Bundu, dzisiej pra- 
wie w zupełności zanikła. Możi:a ten fakt 
wytłumaczyć zjawiskiem, że dość beg.to 
krzewi się u nas wiedza popularna za po- 
średnictwem czasopism perjodycznych i pra 
sy codziennej. Tak no. wychodzi we Wilnie 
„Folksgezunt”, dzięki „Tozowi*, W Warsza- 
wie spełnia to samo zadanie „Der Dokter". 
Ale to chyba nie zastąpiło owej olbrzymiej 
literetury popularnej, którą Bund calemi 
masami produkował, czyio tyły popularne 
wiademeści z zakresu chemji czy biologii, 
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zywa „południem życia”, marzenia cziowieka 
zostają obciążone napomnieniami przeszłości i 
tracą już swą zdolność da lotu podniebnego, do 
wzniesienia sie ponad ziemię”. 


Paweł Yclery, znakomity peeta: 

„Obudzić się... * 

Maurycy Maeterlinck, pisarz i dramaturg: 

„Życie składa się z szeregu marzeń. Marzeń 
jest może tyleż co lat. Mojem ostatniem ma- 
rzeniem jest: wiedza. poznanie. Wwdaje mi się, 
że jest to moje najgłębsze marzenie, ale też i 
naihardziei nierealne“. 


Andre Maurois, powieściopisarz i biograf: 

„Samotność wśród przyiaciół.. Ciepły, ożyw 
czy klimat, Interesniące ksłażk* radość i śmiech 
ale zmieszare z powaga. Zmysłowość bez żalu 
i miłość bez smutk!., Sprzeczności? Zapewne, 
le marzenia nie mają wszak sensu“, 

Edward Herriot, b. prezes rady ministrów: 

„Co było marzeniem mego życia? Nanczać, a 
ha znaczy zarazem — uczyć się. Czytać i po 
dróżować”. 

Yvette Gu Ibert, słynna pieśniarka: 

„Nie miałam nigdy czasu na dłuższy Sen, po- 


zostawiona sobie i własnym siłom nie mogłam 


marzyć, Poświęciłam się scenie od 13 ga roku 
życa, a praznęłam wówczas być „piękną*. Ma- 


rzenie moje nie ziściło się nigdy. Mam dosyć 


marzeń...“ 


Poznań (334.8) 14 Giełda 2015 i 2240 Mum 
Katowice (408.7) 1206 Gramof. 16 Kom. gospod. 
1620 Gramof 1715 Odczyt (z Krakowa). 17% 


Koncert z Warszawy: (p. Kraków) 1845 Rozmait ; 


1900 „Rolnictwo i surowce przemysłowe”. 1930 
„W dolinie Łaby*. 206 Kom, sport. 2015 Koa- 
cort (p. Kraków), Komun. PAT. 23 Skrz. poczt. 
franc. 
Wiedch (516.5) 11, 16/30, 1730 i 20 Muzyka 
Budapeszt (550) 12 Muz. 1930 Opera i muz 
Zeesen (1536) 1630 i 20 Koncert 
p ai o 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


UCIECHA: „Upadły Anioł". 
SZTUKA: „Czterech djabłów”. 


4. „ | socjologii czy ekonomji Zanik tej literatury 
świadczyć może w takim razie tylko o zani- 
ku wychowawczej pracy w organizacjach 
lewicowych. Miejsce wychowania zajęła de- 
magogja i tuzinkowa publicystyka. Zadzi- 
wiające jest też ubóstwo wydawnictw dla 
dzieci. Mimo sieci jidyszystycznych szkół 
można książki szko!tne i dla młodzieży, które 
się ukazały w reku 1929, policzyć na pal- 
cach. Dwie gramatyki, książka dla rachun- 
ków i podręcznik do nauki języka hebraj- 
skiego dla szkół żydowskich z językiem wy- 
kładowym żydowskim. Zato bogata jest li- 
teratura naukowa, zwłaszcza z zakresu hi- 
storji literatury, filologji i krytyki dd ga 
Zawdzięcza ona swój bogaty rozwój Ży- 
dowskiemu Instytutowi Naukowemu we Wil. 
nie. Tak więc wyszły trzy tomy „Filologisze 
Szryitn*, jeden tom „Prac historycznych", 

poza tem Zinberga , Historja lit. żydowskiej“, 
Majzla „Listy i mowy Pereca*, „Wybrane 
pisma' Nigera, „Starsza literatura żydowska“ 
Sztyia. 

Najważniejsze jednak miejsce w produkcji 
księgarskiej zajmuje ZE zwykle belestryka, 
bo aż 60 procent. To samo zjawisko zau- 
ważyć możemy także w Palestynie, gdzie 
popyt za książką do „czytania“ jest olbrzy- 
mi, Tak więc tu, jak i tam zabrano się de 
tłumaczenia, ponieważ produkcja własna 
zwłaszcza w zakresie pu. izŚci nie wystarcza. 
W Palestynie np. zawiązabi się specjalne 
towarzystwa wydawnicze, wydające rocznie 
za abonamentem przeważnie, pewną określo- 
ną ilość tłumaczeń, zwyczajnie przeboje za- 
graniczne ostatniego roku, Tak też i w iite- 
ratusze żydowssiej rok ostatni może się po- 
chwalić produkcją prawie 70 proe, dzieł 
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| JENO WELLESZ 
Deputacja u ministra 


| Z pewncgo węgierskiego okręgu przybyła da 
Budapesztu deputacja chłopska i zjawia się ną. 
Uudjencji u ministra, ażeby przedłożyć Zażale- 
nie z powodu bezwzględnego ściągania podat- 


ków przez egzekutorów. 

Miristra dotknęły te zażalenia bardzo przy- 
kro. Polecił swemu sekreterzowi notować wszy 
stkie daty i zapytał potem kierownika deputacji: 

„Z którego okręgu jesteście?" 

„Z okręgu bekeszeńskiego”* odpowiedział mo+ 
wca deputata. 

„A kto jest waszym posłern?* 

Chłopi z zakłopotaniem zaczęli szuczać no- 
gami, patrzyli na siebie pyiająco, nic jednak 

i nie odpowiedzieli, Minister odezwał się do mich 
: zachęcająco: 

„Proszę odpowiedzieć... Chcę wiedzieć, kto 
jest tym posłem, który zażalenia swoich wybor 
ciis lekceważy w tak nieqdpowiedzialey spo- 
sób“. 

Zakłopotanie chłopów wzrastało coraz bar- 
dziej, a ponieważ żaden nie wymienił nazwis- 
ka posła, przeto minister zwrócił się do swego 
sekretarza: 

„Niech pan popatrzy do spisu posłów, kto 
l jest pusłerm okręgu bekeszeńskiegó”, A pocichu 
dodał: „Te chamy są tak głupie, że nawet nie 
| wiedzą, ..to jest ich posłem“. 
| Sekretarz pobiegł i wrócił po kilku minutach 

z żądanym wykazem. Nerwowo wertował mia- 
ly zeszyt, a minister czekał niecierpliwie na od- 
powiedź sekretarza, 

„No, nie może pan znaleźć?” 

Sekretarz zbladł. Nie miał odwagi głośna at 
| powiedzieć, lecz podkreślił czerwonym ołówkie.., 
i w spisie nazwisko posła i poda! następnie ze- 
| szyt ministrowi. Przykre milczenie, Minister 
| bełkoce niezrozumiałe słowa, rzuca potem listę 
na stół i z oburzeniem mówi do sekretarza: 

„Mógłby pan naprawdę wiedzieć, że łestem; 
posłem bekeszeńskiego okręgu“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Królowa bez korony" (Corinne 
Gzifith i Victor Narkoni). 
CORSO: „Republika piratów”, 
NOWOŚCI: „Czerwony krąg", 
WARSZAWA: „Amator kobiet“. 
WANDA: „Płodność” 
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przetłumaczonych. Są to przeważnie tłama 
czenia z literatury rosy,skiej (Tołstoj, Gorki, 
Sołogub), francuskiej (Barbusse, Margueritte) 
i niemieckiej (Feuchtwanger. Wassermann, 
Remarque). 

Niemniej obfita jest jednak i beletrystyka 
oryginalna za rok 1928. Z najważniejszych 
powieści i opowiadań wyliczymy „Peters 
burg“ Asza, „Midas Hodin“ Bergelzona, 

„Około Grand-Street" Opaioszu, „Erec 
Izrael* Hirszbejna, Sznejura „„Szkluwer Jidn“, 
„Wybrane Utwory“ Rozenfelda, „Brscia 
Nemzar* Segałowicza. Także i poezja do- 
pisała w ostatnim roku. Tomiki poezji wy- 
dałi Kulbak, Rawicz, Markisz, Kwitke i Ga 
licjanka Korn. 

Najładniej przedstawia się jednak dramat 
sanek Peza dramatami niegranemijeszcze 

a tylko wystawionemi, jak np. „Miasto Ży- 
dów* Cajtlina, niedawno wystawione w 
Warszawie „Powstanie“ Cipora, Bergelzona 
„Głnchy*, wyszły jeszcze dramaty w druku, 
które Ra na swoje wystawienie. Mamy 
więc dwa dramaty o Jakóbie Franku, jeden 
Kulbaka, drugi Cajtlina, dramat palestyński 
o Brennerze Cajtlina (o tem wkrótce bliżej 
napiszemy), piękny diamat p.t, „Rece“ 
Hirszbejna, który ma się wnet ukazać na 
scenie żydowskiego teatru w Warszawie. 

Wymieniony dramat Hirszbejna wychodził 
w miesięczniku literackim „Di jidysze Welt“, 
który się zapowiadał na żydowski „Haszi- 
loach*, przestai jednak wychodzić już p 
dziewięciu tomach ; podzielił jego los m 
sięcznik „Bycher Welt". Czasopisma ży- 
dowskie nie mają wiele szczęścia, al. 


—— 


Nr. 3% 


Naszemu Towarzyszowi F. Wulkanowi, se- 
kreturzowi Czytelni Żydowskiej w Oświęcimiu 
przesylamy tą droga wyrazy glębokiego wspó! 
czucia z powodu zgonu bl. p. Jego Ojca. 
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„TE w 
Brak wody w Krakowie! 


Wczoraj w godzinach popołudniowych zabrakło 
zagłe w całem mieście wody wodociągowej. Jak 
G2Ę okazuje przykry ten brak spowodowany był 

głównej rury, doprowadzającej wodę 
z Bielen do miasta. Rura pękła w odległości oko- 
ło 300 metrów za rogatką na ul. Księcia Józefa. 
Jest to rura o średnicy 700 milimetrów, osadzo- 
aa w głębokości 2 metrów pod powierzchnią zħe- 
mi. Pęknięcie spowodowane zostało przeżarciem 
ścieny rury przez rdzę. Pogotowie techniczne wo- 
dociągru miejskiego przystąpiło natychmiast do 
Wymiany pękniętej rury. Dopływ wody do mia- 
sta musiał ulec całkowitemu wstrzymaniu na czas 
robót około wymiany pękniętej rury  Przypu- 
szczalnie roboty te potrwają około 24 do 30 go- 
dzin, wobec czego należy oczekiwać pojawienia 
się wody w wodociągach dopiero dziś w piątek 
w godzinach popołudniowych, wzgl. wieczornych. 

Brak wody odczują dziś bardzo dotkliwie gospo 
darstwa domowe, zwłaszcza żydowskie, ze wzglę- 
du na przygotowania przedsobotnie 

Dookoła nielicznych studzien uformowane były 
wczoraj istne ogonki służby z naczyniami na wo- 
dę. Zwracamy przy tej sposobności uwagę na ko 
nieczność dokładnego przegotowania wody stu- 
dziennej przed użyciem, a to ze względów zdro- 
wotnych. 

ZIE 

— NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
(z piątku na sobole) mają dyżur następujące apte- 
ki: Szczepańska 1, Mikołajska 4, Dajwór 6, Długa 
66, Kościuszki 4; w Podgórzu: Kalwaryjska 27 

— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENRE 
Żyd. Tow Szkoły ludowej i średniej (Brzozowa. 
5) odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. w gmachu 
szkolnym o godz, 5-tej wieczór, a w razie braku 
kompletu bez względu na to © godz 550 z po- 
rządkiem dziennym: Odczytanie protokołu z osta- 
tnięgo Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie Wydziału i Dyrektora, Sprawozda- 
nie Komisji Kontrolującej i wniosek tejże o ob- 
solutorjum za czynności finansowe, dyskusja, wejo 
sek o udzielenie absolutorjm za czynności admi- 
nistracyjne, wybór nowego Zarządu, Komisji. Kon 
ttolującej, Sądu polubownego, Syndyka ti jego 
zastępcy, wnioski. 

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w piątek dnia 24 bm. o godz. 7.15 wykład z cykdu 
„Historja żydowska* „Epoka Maranów“ p. Izaka 
Sterna. O godz. 8.15 seminarium literatury powsze 
choej — p. Dr, Chaim Lów. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH, Dnia 22 bm. odby- 
ło się pod przewodnictwem wiceprezydenta dra 
Wielgusa, przy współudziale wiceprezydenta dra 
I Landaua posiedzenie Rady artystycznej, na któ- 
rej załatwiono szereg wniesionych projektów 
pozebudowy portali sklepowych, budowy i sadhu 
dowy domów. Pozatem przyjęto projekt urządze- 
niu ruchomej kolorowej reklamy świetlnej na da- 
chu realności pod 1. % w Rynku Głównym, oraz 
ustaiomo Sposób i miesce budowy kościoła i za- 
budowań przykościelnych w Płaszowie, 

— NOWY „DRAPACZ CHMUR* W KRAKO- 
WIE. Sprawa zatwierdzenia planów 8-mio piętro 
wego gmachu, który stanąć ma na rogu ul. Ba- 
sztowej i pl. Kłeparskiego, wniesionych przez To 
warzystwo Ubezp. „Feniks“, znajduje się w roz- 
pstrywaniu subkosmteiu, wyłonionego przez Ra- 
d: artystyczną m. Krakowa. 

— Z POCZTY. Z dniem 1 lutego br. zaprowa- 
dza się komunikację telefoniczną między Krako- 
wem a miejscowością Weiz w Austrji. Opłata zu 
Suminulową rozmowę zwykłą w tej relacji wy- 
ucai 4 fr. 30 ca. | 

Z dniem 28 lutego 1930 zwija się agencję pocz- | 


lowg w Konrzennej, a Grybów, a okręg jej 
dorączeć włącza się do Zamiejscowego okręgu 


Zachód 
słońca 
Í 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 25. 1330 


dorgczeú agencji pocztowej w Lipnicy Wielkiej 
kolo Grybowa. 

Zarządzenie, zwijające ageucie poczlową* Kru- 
Żiowa wyżna, pow. Grybów, odwołuje się. 

-— SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH. Uka 
zał się najnowszy „Liczbowy spis abonentów tele 
fonicznych“ centrali krakowskiei na rok 1930, uło 
żony według numerów porządkowych, starannie 
opracowany i wydany przez krakowską ajenc,ę re 
kłamy i ogłoszeń, Kraków, ul, Garbarska 5. Tele- 
fon 171-. która wysyła go za nadesłaniem 2 zł. 

— KURSY DOKSZTAŁCENIA. ZAWODOWEGO. 
Związek Zawodowy Pracowników Umysłowych. 
Kraków, Sławkowska 6, uruchamia w naibliższym 
czasie kursy: stenografii polskiej syst. Gabelber- 
ger«Poliński. księgowości podwójnej, nauki o we- 
kslu i czeku, korespondencji płatmiczej i towaro- 
wej, pisania na maszynie. Sekretarjat przyjmuje 
zgłoszema i udziela nifonmacyj codziennie z wy- 
jatkiem niedziel i świąt w godz. 5—9 wieczorem, 

— TOWARZYSTWO WŁASCICIELI REALNO- 
SCI WIELKIEGO KRAKOWA, PL, SZCZEPAŃSKI 
L. 2, konamikuje nam: „Ostrzega się właściiel? 
realności przed oszulkańczemi jednostkami, które 
chodzą po domach i sprzedają właściciełom stare, 
nieważne regulaminy porządku domowego. Osobn» 
ków tych należy oddawać w ręce policji. Regułami 
ny porządku domowego. nakazane przez Magistrat 
i zaopatrzone tegoż pieczęcią możua nabywać tyl 
ko w biurach towarzystwa właścicieli realności. 

— WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA KRE- 
SÓW POŁUDNIOWYCH I ZACHODNICH w Kra 
kowie odbędzie się dziś w piątek, o godz. 6tei wie 
czorem w sali posiedzeń Magistratu I. p. Zebranie 
to będzie zarazem pierwszem organizacyjnem ze 
braniem Koła Miejscowego Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich w Krakowie. 

— ŚMIERTELNE PRZEJBCHANIE PRZEZ 
POCIĄG. Onegdajszej nocy na torze kolejowym 
w Mydlnikach przy bloku Nr. 1 zabity został przez 
pociąg i rozszarpany w kawalki mężczyzna w 
wieku około łat 20. Identyczności dotychczas 
stwierdzić nie zdołano z powodu zniekształcenia 
twarzy. Kawałki ciała rozrzucone na przestrzeni 
100 mtr, zostały pozbicrane. nie zdołano dotych- 
czas odszukać iewej ręki. Dochodzenia w toku. 

— KRADZIEŻ KOLEJOWA. Urząd ruchu w 
Krakowie zawiadomił posterunek policji w Trze- 
bini że z wozu kolejowego Nr. 183856 dokomamno 
kradzieży z włamaniem na przestrzeni Krzeszo- 
wice—Rudawa. Kradzież miała miejsce w godzi- 
nach wieczornych, dnia 19 „tycznia br., a zauwa- 
żono ją podczas postoju pociągu na stacji kole- 
jowej w Krakowie. Z wozu skradziono jeden bal 
tkaniny jutowej wagi 31 kg. i 1 paczkę cynamo- 
nu wagi 54 kg. Wartość skradzionych rzeczy na- 
r<zie nieustalona. Dochodzenia w toku. 

Dnia 22 bm. po przyjeździe pociągu towarowe- 

go do Krakowa stwierdzono w jednym z wago- 
nów brak plomby i kradzież 1 bala mundurów 
wojskowych tj. spodni i owijaczy wagi 70 kg Kra 
dzież zostaja prawdopodobnie dokonaną na prze- 
strzeni. 
OSOBLIWY „KOLEGA“ PORUCZNIKA, 
Bronisław Bubuicki porucznik zamieszkały w ko- 
szarach przy ul Rajskiej zgłosił do policji że 
dnia 22 bm. wieczór wałmano się do jego mieszka 
nia, gdzie skradziono 2 obrączki złote, z tych je- 
dra 2 monogramem J. B., a druga B. B. 2 me- 
deljoniki z łańcuszkami złote wartości 300 zł. 
Sprawca kradzieży został napotkany w mieszka- 
niu przez ordynasa, przyczem podał się za kole- 
ge por. Bubnickiego, a gdy ordynans wyszedł do 
pokoju, złodziej oddalił sie z mieszkania. 

— KASIARZE MIELI PECHA. Do policji kra- 
kowskiej doniesiono, że w nocy z 4 na 2 bm. 
między godz. 23 a 3-cią Włamiuno się przez strych 
do Banku Żydowskiego Bochni. Sprawcy usiłowa 
li rozbić kasę, przyczem posługiwali się apara- 
tem do topienia żełaza i rakiem, odgrzali są 
bak przedniej Ściany, a następnie porobili otwo 
ry rakiem obok zamków górnych, przyczem oby- 
dwa zamki zepsuli Trzeciego dolnego zamku nie 
zdołali zepsuć i zbiegli, niczego nie zabierając. 

— OBŁOWILI SIĘ. Marja Klimond, właściciel- 
ka restauracji przy ul. Starowiślnej zgłosiła do 
policji że w nocy z 21 na 22 bm. skradziono jej 
z restauracji różne trunki, tytoń i czekoladę war 
tości 2800 zł. 

— ARESZTOWANIA. Kowalski Marjan (lat 28) 
1 Grecki Stanisław (lat 28) aresztowani zostali 
za kradzież indyków na szkodę Błażcja Slrassa, 
zam. przy ul. Zamkowej 1. 20 oraz blaszanki z mie 
kiem na szkodę nieznanego właściciela —- Gołę- 
bBiowski Rudolf (lat 34) zam przy ul. Orawskiej 
1 7 aresztowany został za kradzież portfelu z kwo 
tą 100 zł na szkodę N. Ladaszki z Zielonek. 


zn 


— WIECZORNY 5-cio miesięczny kurs ham 
dlowy (księgowość) Leona Fe'mberza. Stradom 
I. 27, rozpocznie się 4 kuiego 1930. Wpisy co 
dziennie. 186x 


. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyżce 
pisma, prosimy o rych łe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty br. zala- 
czonym czekiem P. K. 0. 
e o 
KOMUNIKATY 

— „KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. 


(Dietla 65, parier) Dziś w piątek o godz 
czór zebrane czlonków z refcrutebi tów. 


„AWODAH* 
ra we 
B. Aksel- 


rada. Goście miłe widziani. 

— „BNEJ SJON“ (Zielona 17) Dziś, w niątck o 
godz. 7.45 wiecz. wygłosi p. M. Blecher meferat 
n t. „Idee mesiasrowe w misteriun FH. Leiwika 
„Golem“ (Dokończenie). Goście miłe widźiam. 

— „MITACHDUT", Dziś. w piątek o godz. 7 wie 


czór w lokalu Krakowska 41, 
poprzedrmich referatów „Ichud“. 
dziami. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY  ZRZESZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH, W piątek. 24 bm, o 7 go 
dzinie plenarne zebranie członkiń. s 

— ZWIiĄŻEK KULT.-OSWIAT, „JAWNEH* (Se- 
bastjana 36, parter), Wykłady „Talmudu“ w piątki 
o godz. 7.30 wiecz. i „Tnachu“ w soboiy o godz. 
2.30 popol., prowadzone przez p. L W. Kaaanego, 
odbywają się regułannie, Wstęp wolny. 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 23. 1. 1080, Akcje niejednolite, Dolar 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 183. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 65—6350. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Pot. imwe- 
stycyjna 119.50—120 


dyskusja na temat 
Goście mile wi- 


e 


Poż. inwestycyjna w * iększych otirotachi wsteazyć 
mane. 5-puoc. Prem, Poż. dołarowa w płaczduw 08 
słabiej bez trensakcyj. ł 
Na pogiełdziu robiono jedynie B. Dw, Sylkki 
Zarobkowych po kursie 78.50 Der zzułemy. Ę 
Waluty i dewizy oficjałnie bez 
Na rynku walutowym w obrołach pr 
międzybankowych nastrój spokajwy. 
teczna. W Krakowie dolar gotówkowy. 
do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.8058— 
szawa dol. 8.87 i Jedna czw. ŭo BBB i 
czeki 889—8390. Lwów dol. 88.87 
i pół, czeki 8.8950- 89025 Katowice 
trzy czw. do 8.88 i Wwzy czw. 8 
czw. do 8.90 i pół Kurs płacenia Bakas 
go pozostał niemmieniony. 
Giełda warszawska 
Warszawa, 8 1 PAT. Akoje: Bonk : 


180 i pół 14a, Bank Zw. Sp 
Siła i Światło 98, Warsz. Tow. 
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tel. 8.917, 8.937, 8.897, Panyź OR. 
ga 2637 i trzy czw. 26.44. 26 i 
ja 172.31, 172.74, 171.88, Wiedeń 13541, 
125.10, Włochy 46.68, 46.80, 4656, Marka niem, 
lin 212.98 , Gdańsk 173.41. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 8. 1 PAT Walaty i dewizy: 
169. 50—170, Budapeszt 124.09—12499, Bukareszt 
4.21 i jedna czw. do 428 i jedna czw, Londyn 3482 


ryż 27.86 i pół do 247.96 i pół. 
do 79.80 i pół, Zurych 137.04—137.54, Ameryktait- 
skie 706 50—710.30. Niemieckie 169.27 —169.87, Fran 
cuskie 2788—2804, Włoskie 37.09—3725, Szwaj- 
carskie 136.70— 137.50, Węgierskie 124 10 —124.50. 

Papiery wartościowe: Renta maj, 1.06, Renta la 
towa 1.099, Tureckie 27 i jedna czw, Hipoteczny 
10, Kompas 1210, Czerniowiecka 49 i jedna czw., 
Cement 97, Zieleniewski 51 i trzy czw. Karpaty 
4458, Galicja 38. 

Giełda zurychska 

Zurych, 23. 1 PAT. Paryż 2038, Londyn 25.18. 

N Jork 517.45, Belgja 7202 i pół, Włochy 27.08 


i pół, Berlin 12359, Wiedeń 72.88, Praga 1531, 
Warszawa 58.02 i pół, Budapeszt 9050, Bukaresat 


"807 i trzy czw 


Sr. A. 
©GSYP DYMOW 
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„NOWY DZIENNIK”, sodota $ 1. 193) 


niedziela” 


Sz wódz prołetzriatu - dzisiejszym prezesem Waad Lauini 
Wspomałenie z przed 25 lat 


Przed twierówiecnem dnia 22 stycznia (2-0 | 
wedle rosyjskiego kałeudznzaj, odat się robotni | 


„„ Na czele tej osobliwe povai stat dwaj kr 


| 

Oy: owiadkkć że ai 
peoroog „Pzd "Twatowiczi, 4 

| 

| 


Pezyporinan sobie éw jasny  rśnriechnięty 
mieco, arony saga: Z pewnym trudem | 
mzedostałem się — byłem wówczas młodym 

instytutu leśróczego | 


eksłał kozaków na ich piękmych bromzowych 
Bożach. Mówiono o tem, że robotnicy z pod- 
sałejskich obwodów nie będą do miasta wpu- 
amni że wszędzie są ustawione kordony po 
R 2 w bramach domów, w pobliżu pałacu 
nasddogo ukzyci s4 żołnierze. Wedłe powsze' | 
zada opidi szdzono. że robotnicy nie zdołają 
do pałacu marjańskiego. 
| lo goboinicy dotarii. Obeszii kondory pofici | 
$ poprzez Kd um Newie przyszii na Newski i | 
ma Mosckaj. Posuwań się napazód w uporząd | 
saeta, jakby zodowali się do ; 
; boliaterskiego czynu. Był to jednak 
aa, Aai tdci 


Przyponńnwam sobie Że rommawialem wła” | 
śmie z aktorem B. mężem sławnej Komisarzew- 
skiej gdy nagle skądś zabrzmiał melodyjny sy | 
. Zracaerta tych tomów drwilowo ` 


epacenujących. Wszystko zaczęło pnzed siebie 

pędzić, Stróże zaczęli zamykać bramy. Jakiś 
- zabój któego powienzchowuie tylko zna- 
dem, uiął mnie za rękę, pociągnął za sobą i 
wiorótce znalazłem się na klinice dentysty- 
eani. Tam pozostale: do wieczora. 

Byłem wówczas wsnółpracowinikiem gazety 
„Birzewóa Wiadomiosti", którą wydawał austrja 
cki imigrant S. M. Popper. Nazajutrz zebrałi 
się wszyscy współpracownicy w redakcji plk 
ana i wymieniali swe wrażenia. Brak było tyl 
ko najmłodszego z nas. G. Barańskiego. Nie 
zjawił sie om następinego dala, ani pozanastę- 
nego. Zaczęliśmy się: poważnie o niego niepo 
koić. Przeszukaliśmy wszystkie szpitale, a na- 
wet trupiarmie, Aptekarz z rogu Newskiego 
Prospektu, a więc z tego miejsca, gdzie stnzeła 
mo do robotników, doriósł nam. że krytyczne 
go dnia ptzyniesiówo do jego amieki pewnego 
młodego człowieka, który zosiai postrzałem w 
głowę raniony albo zabiły. Wedle opisu mir 
siał to być Barańsi. Wikrótec potwierdziło się 
nasze przypuszczemie. (idzież były jedmak je 
go zwłoki? Wspólnie z jednym z kolegów od- 
ważyłem się dotrzeć aż do mieszkania Trepo- 
wa, ówczesnego, dla wszystkich postrachem 
będącego dyktatora Petersburga. Pnzyjął nas 
dyżumiący adiutant, niezwykde przystojwy i 


uprzejmy niężczyzna. Domiósł nam. że zwłoki 
nia mna hm nedara Alas nrzednania rwurrwa- 


o że jednak zostaną wedle rytuału pochowa- 


"Barański był Żydem. Wczas rano udaliśiny 
się, wszyscy członkowie redakcji na emen 
tarz „Uspeński“, oddalony o pół godziny ad Pe 
tensburzga, Urzędnicy kolejowi opowiadali nam 
po cichu, że odtransportowano tam kiika wago 
mów tmipów. Poszliśmy na omentarz żydowski. 
W zamkniętej, bezpośrednio obok wejścia leżą” 
cej ubikacji ujrzeliśmy pięć żółtych, „fiskal- 
nych” tramwnien. Na jednej z nich był niebieską 
kreda, typowem okragłen pismem kancelaryj 
man imieszczony napis: „Jewrej Barański". 

Stary stróż amemłamry stał obok. Prosiliśmy 
go o poduńesienie wieka trumny. Stary mekan- 
chofimie się zgodził, Ku naszemu największemu 
zdziwieniu ujrzekśny w imumtie zamiast Barań 
skiego. zwłoki człowieka mmiejwięcej J5rletnie 
go z zęstym, czamym kreconym wacan. W tej 
chwili zbliżył się wacianistrź okregu i wywią 
zała się następująca rozmowa: 

— To me jest Barański, 

— Dlaczego nie? 

— Bo on inaczej wyglądał. Barański nie miał 
wąsów. Był zupełnie gołony. 

— Czy me wie pan. że wąsy po mteri ro- 
smą? 

— Barański został zabity postrzałem w złor 
wę, a ten tutaj ma ranę w Serot 

— To jest obojętne- 


Przystąpiłem bliżej da zwłok i zobaczyłem 


| na szyji pod kołnienzem sznurek, na którym wi 


stał złoty krzyżyk, jaki zwykli nosić  omtiodo- 


ksyini Rosjanie. 

— Góź to za Żyd, który most krzyż na szyji!“ 

Wachmistrz odpowiedział spokomie: „Zape- 
wie był Barański wychrzezony, o czem panu 
nie powiedział. 

Tu straciłem już cierpftwość. Przypadkiem 
był mi ten policiant z dawna dbbnze zmany. 

— Panie Miilenko, — zawołałem po imie 
niu. — Nie jesteśmy tutaj w Białymstoku. Znam 
pana jeszcze dobrze z czasów pogronu, któ- 
ryś pan tam unządził, 

Popatrzył na mnie wściekły it zmikł bez Sło 
wa, Młoda wdowa Barańskiego (dopiero od 11 
usesięcy bw żonaty), która z nami przyszła — 
zemdlała. 

Udatśmy się na leżący obok  ortodoksyjnv 
omertarz. Pokazano nam dwa olbrzymie gro- 
by masowe, do których wrzucono kilkaset tru 
pów bez trumien. Najprawdopodobnieai były 
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"zwłoki Barańskiego między nimi. Pop skońwzy: 


właśnie msze: Grabarze z pośpiechem przywa 
KK olbrzymie groby bez wzniesienia mogiły, 
zrówiniłac je z zietwia, aby zatrzeć wsaalkie 
ślady. Jeden z nas odezwał się do popa: „Czy. 
wie pan. że pogrzebał pan właśnie Żyda weddio 
ubrządku grecko katolickiego?" 

Stary rcp odrzekł, nie zatrzymując się nawet 
na odchodnem: „Daj mi pan spokój, inaczej bę 
dziemy pan i ia mieli nieprzyjemności“, Wieść 
o tym osobliwym pogrzebie rozeszła się szyb 
ko między obecnymi. Zaczęto sarkać. Nagle pe 
jawili się kozacy na koniach i wszyscy pacz 
prędzej rozpierzchii. 

Dwa tygodnie później zaprowadził nmie zm 
tny obowiązek na tensam cmentarz. Po skoś- 
czeniu ceremonii pogrzebowej przeszedłem, 
wraz z pewnym przyjacielem Barańskiego m 
cmentarz żydowski. Tam odszukułiśmy zaowu 
słarego stróża, | 

— Co zrobiliście zo zwłokami cwłowiska, 
którego zamieniono z Baraństkirn ? 

Przez chwilę wahał się z odpowiedzią. Potenz 
kiedy mwe poznał, odpowiedział smutnym gło, 
sem. „Ja jestem przecież tylko podwładny, 06 
mi każą. Huiszę robić". 

Poprowadził nas wzdłuż wieżu zrobów. al 
do pojedynczej, mskłej mogiły. Była ma niej 
uenieszczona mała tabliczka z mzewa. Na miej 
widniał napis: „Barański“. | 

— Pozwofiiście tu więc pogrzebać tego miot 
czymię z wąsami? 

— Tak. 

-— Ale to byś precie? chrześcijanin, 
krzyż! 

Stróż nic me odpowiedział. Nagie zaczął rio 
no po nebralsku nad grobem zabiiego chrze” 
Ścijanima odmawiać kadisz za duszę Barsńskie 
go. Nie jestem w stame oddać wstrząsającego 
wrażenia, jakie wówczas uczyniła ha mnie na 
wpół cyniczna, a nawpół Święta modiitwa. Eof 
zod ten, w którym się wszystko razem zmie- 
szało. religia, polityka. szpicle, rewolucjoniści, 
podłota : świętość. jest znamienny dla / 
shej Rosji. Jej ustrój gmł już przy żywem ciele. 
Rewolucja pukała do wszystkich drzwi. Czer- 
wona niedziela była jej pierwszem wołaniem, 

Wiadomo że ów mężczyzna, który ` prowa- 
dził robotników do cara, tajemniczy pop Ga 
pon, okazał, się prowokatorem, stojącym w 
służbie żandarmerii „Marcin Iwanowicz" — to 
byt mżynier Rutenberg. znany rewokicjo- 
nista. Kiedy Rutemberz dowiedział se o roli ja 
ką grał Qapom, udusił go przy pomocy kiiku to 
warzyszy w pewnem odieriem domostwie, 
pizy stacji Oserki. Obecnie przebywa Ruten- 
berg w Palestynie, gdzie wedłe jeyo zmakbomi- 
tych planów, budowane są zakłady da elekttry 
fikacji kraju. 

"R az | 
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Woda bedzie dopiero w sobote rano! 
Beczkowozy zbóż wode po mieście 


W sprawie braku wody w Krakowie nade- 
słało nam prezydium masta w godzinach wie- 
czonych następujący komumikat: We czwar- 
tek, w godzinach popołudniowych pga głó- 
wna mra wodociągowa, przy ni, Poniato- 
wskiego powyżej rogatki miejskiej  skackiem 
czego całe miasto zostało nagłe pozbawione 
wody. Zarząd wodociągu miejskiego przystą- 
pł natychnmast do robót okolo wymiany nuty. 
Roboty te potrwają przypuszczałne jedną do- 
bę tak, że miasto otrzyma wodę najwcześniej 


w sobotę rano. Zarządzono natychmiastowe 
uruchonnenie wodociągu rezerwuwego  błóry 
zasiłi wodą dzielnice mżej położone, niezale- 
Żnię zaś od tego prezydjum miasta zarządziło 
zaraz go wypadku zotęamizowanie rozwozu 
wody po mieście beczkowozami sarnochodo- 
wemi, które będą zaopatrywać we wodę hid- 
ność dzieinic wyżej położonych. Rozwôz już 
się rozpoczął i trwać będzie przez  uały Czas 
braku wody wodociągowej. 


— SPRAWA SZUKIEWICZ—Dr. KANFER znała- | mom Sadu Nałwydsacgo jedydwe sprawą nawiąski. 


uła się wczoraj ponownie przed trybunałetń sądu 
okręgowege w Krakowie Jak wiadomo, p. Szukie- 
wicz, b. recenzent teatralny „Głosu Natode*, uczu! 
się dotknięty polemicznynmi fejietonem red. Dra Kan 
tera, zamieszczonym w „Now. Dzienniku w związ- 
ku z recenzją p. Szukiewicza o szńyce Dymowa 
„Bronx Express“, wytoczył naszemu kierownikowi 
literackiemu proces o obrazę czci Naskutek zażale- 
nia nieważmości przeciwko wyrokowi skazującemnm. 
Sąd Naśwyższy rozpatrywał sprawę i wyrok skazm 
jacy zatwiendził, polecił jednak sgłowi pierwszej 
instancji ponowne rozpatrzenie wysokości tzw. Ħ&- 
wiąski, przyznanej pierwotnie p. Semóewiczówi w 
wysśoloośc. 2000 zł. 

Na wczecagszej rozprawie, której przewodniczył 
cen PRarateuokhi emd zail ce redime 5 OTETI e- 


Po znakomiiych wywodach adw. dta Feklbiuaga try 
bunal posianowi zmiżyć nawiązkę ma 1.000 zł (w 
skardze swej domagał sie p. Szukiewicz 5.000 2ł.). 

— PRZYKRA PRZYGODA PIJANEGO. Wtkzoraj 
rano ijatorweniował lekarz Pogotowia rutarskawego 
za rogatka wwdlichą, pdzie opodal cementowni lułał 
na lodowci powłoce zamarznięlego stawu  jakić 
młody osobnik. sądząc z wyglądu — robotnik, bez 
przytconmacśch Mino wsdinych zabiegów mie udało się 
przywrócić go do przytormości, asi ustalić jego b 
denwtyczhodci Po arzewiaciamu do szokala stw:e- 
dzono. że osobnik ten bedac w stanie nietrześwym 
przewrócH się ! przeleżeć masia! całą noc na ladzie, 
przyczem ubog? pazesnacznięciu Siaa jego sinawa 
jest ciężki. 
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Nasza sytuacja gospodarcza 


w oświetleniu p. min. Kwiatkowskiego 


Kraków, 24. stycznia 

Na środowem nochem posiedzeniu komisji 
budżetowej wygłosił minister przemysłu i han- 
dłu p. Kwiatkowski obszerne ekspose. o syta: 
ch gospodarczej Polski, które miało być odpo- 
wiedzią ną podnoszone przez mówców wszyst- 
kich stronnictw zarzuty i skargi w zwązku z 
obecnym kryzysem. 

P. Kwiatkowski przyznał, że w porównaniu 
z latami 1927 i 1928 sytuacja gospodarcza ule 
gia znacznemu pogorszeniu, czego wyrazem 
jest cyfra 240,000 całkowicie bezrobotnych; nie 
licząc częściowo bezrobotnych, dalei čwukro- 
tny Wzrost odsetka weksli protestowarych : Spa 
dek kursów akcyj do 67 procent kursów z roku 
1927. Słusznie coprawda powołuje się p. tmini- 
ster na to, że nasza depresja gospodarcza po 
zostaje w związku z ogólnem pogorszeniem 
konjunktury na całym świecie, przyczan zwła 
szcza zaznaczył się wpływ osłabienia  koniun- 
ktury w Nieniczech. P. Kwiatkowski uważa je- 
dnak, że także pewne czynniki przypadkowe 
przyczyniły się do wywołania kryzysu i tak 
np. poprzednia zima wskutek ostrych mrozów 
spowodowała Znaczne straty dla kolei © ograni 
czenie naszego eksportu. Natemiast zaowu nie- 
zwykle łagodna tegoroczna zima obniża zuży- 
cie węgla, jak i zapotrzebowanie wyrobów włó 
kienniczych. Argumenty te p. ministra nie wy 
dają się jednak przekonywujące. gdyż równie 
dobrze możnaby je odwrócić. 

W sedno rzeczy natomiast trafił p. minister, 
gdy stwierdził, że drożyzna pieniądza, nieod- 
budowanie kredytu długoterminowego, różnice 
organizacyjne produkcji przemystłowei i rolnej 
w Polsce zachodniej, Środkowej i wschodniej, 
'zriszczenie kapitalu obrotowego Zzwiaszcza W 
handlu, niezaspokojony nadmiar podaży pracy, 
słaba zdolność konsumcyjna rynku wewnętrzne 
go, zamkniecie lub ograniczenie zewnętrznych 
dróg, a wreszcie wymagający reformy ustrój 
podatkowy oraz  probiemat budow lany, 
wszystko to działa na pogłębienie depresji ken- 
junkturalnej. 

Jednym tchem wyliczył zatem p. Kwiatkow- 
ski szereg prawdziwych i istotnych naszych bo 
lączek gospodarczych, ograniczając Się nieste- 
ty tylko do ich wyliczenia, zamiast bliżej nad 
niemi się zastanowić i zbadać, w jakiej mierze 
są one wynikiem błędów polityki gospodarczej 
rządu i jak rząd wyobraża sobie opanowanie 
tych bolączek? Nie wystarcza wszakże, jak to 
uczynił p. minister, wskazać na potanienie kre 
dytu na rynkach światowych, skoro nic konkre 
tnego nie wiemy o możliwościach, by i Polska 
z tego potanienia skorzystać miała. Dużo uwa- 
gi poświęcił p. Kwiatkowski sytuacji rolnictwa, 
stwierdzając, że problem pozbycia naszego nad 
maru Żyta jest bardzo trudny, wyrażając je 
dnak nadzieję, że nadwyżka żyta Poiski i Nie- 
miec da się umieścić w państwach północnych 
i bałtyckich. Pozaterm zapow'edział p. Kwiat: 
kowski, że państwowa rezerwa zbożowa rrzy 
stąpi do poważniejszych zakupów żyta od rol- 
ników na cele eksportu oraz, że system pramij 
eksportowych będzie utrzymany, jednak na no 
wych zasadach. Bank Polski rozszerzył kredyt 
zastawowy dla rolników a również Bank Rolny 
powiększa kredyty krótkoterminowe. 


Poza tą jedną kwestją wskazał p. minister 
jedynie jeszcze na popieranie przez rząd eks- 
portu a inianowicie opracowywany iest projekt 
utworzenia funduszu dla gwarancji kredytu 
eksportowego. Pominął natomiast niestety p. 
minister właśnie najbardziej za<łdnicze kwe 
stje, które sam wyliczył jako przyczyny kry- 
Zysu, nie mówiąc nic o zugadnieniu dostarcze 
mia handlowi kapitału obrotowego, przeciwdzia 
łania drożyźnie pieniądza, przeprowadzenie re 
formy podatkowej, itd.Trudno przypuszczać, by 
p. minister Kwiatkowski nie zdawał sobie spra: 
wy z tego, że jedynie przez podjęcie akcji sa- 
nacyjnej celem usunięcia tych zasadniczych 
i przewlekłych bolączek naszego życia gospe 
darczego prowadzi droga do oDanowania kryż 
zysu. Nie ulega również wątpliwości, 'że p. 
Kwiatkowski sam nie uważa, by powołanie „ko 
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„NOWY BZIENNIK', sobuła 25. I, 193u Str. 13 
<— 
nie przeciw pewnym tylko czynnikom kryzysu, 
uważać mógł za wystarczające. Zachodzi wice 
pytanie, z jakich powodów zaniechał p. Kwiat 
kowski omówienia problemu szerokizj akcji 
przeciwkryzysowej i czy przyczyną tą nie jest 


misji dla badania sytuacji w handlu stanowić | fakt, że rząd sam albo jeszcze nie zastanawiał 


mogło jakieś poważne remedium na obecne | się albo też nie uzgodnił poglądów na taką 
katastrofalne położenie tegoż handlu. Zbyt do | akcję? 
brze wszakże — jak widać — orjeniuje się on W każdym razie sytuacja obecna wymėga 


jak najrychlejszego opracowania planu tei vk- 
cji, przyczem i sfery gospodarcze wnnv bv6ć 


w djagnozie naszego kryzysu, by te połowicz- 
ne środki łecznicze, skierowane jedynie prze 
ct pewnym tylko czynnikom kryzysu. by te | przyciągnięte do omówienia tego planu. 
połowiczne Środki lecznicze, skierowane jedy- Dr. B. S. 
n E o. 0 nik 00027 | = z OE 


(Łój nie jesi tylko idealem, lecz jest koniecznością 


Prezydent Masaryk o rozbrcieniu 

Prezydent republiki Czechosłowackiej, To- 
masz G. Masaryk, udzielił w tych dniach współ 
pracownikowi pisma szwedzkiego „Dagens 


blem rozbrojenia ze swego własnego punktu wł 
dzenia. Dzisiaj pod tym względen zeszła już 
poważna zmiana na lepsze, tak, że sądzić wy- 


Uglieter" wywiadu na temat problcinów roezbro | pada, iż powszechna konferencja  rozbrojeniow 
ieniowych, pozostających w związku z londyń- į wa mogłaby być zwołana już w niedalekiej 
ską konferencją morską. Prezydent Masaryk | przyszłości. Zdaniem prezydenta Masaryka zro 


biono na tem polu wielki krok naprzód, Londyń 
ska konferecja morska jest sukcesem wszyst- 
kich przyjaciół pokoju, którym z tej racji na» 
leży jaknajserdeczniej powinszować. Po poro- 
zumieniu się w sprawacli rozbrojenia na niorzu 
dojdzie się logicznie i do rozbrojenia na lądzie. 
Wszystkie mocarstwa okazały w trakcie swych 
przygotowań do konferencji morskiej wiele do: 
brej woli. Prezydent Masaryk jest przekonany, 
że wszystkie państwa pójdą za przykładem mo 
carstw w chwili, kiedy aktualną się stanie spra 
wa zwołania powszechnej konferencji 10zbroje- 
niowej. Nie powinniśmy być ani zbyt krytycz= 
ni, ani zbyt niecierpliwi. Pokój nie jest tylko 
ideałem, lecz jest koniecznością. Zmierzajmy, 
wszyscy do wytworzenia na Świecie atmosfery 
porozumienia i dobrej woli, która tak iest po- 
trzebna. LG) 


na problem powszechnego rozbrojenia spogląda 
z wielkim optymizniem, uświadamiając sobie 
jednak przytem znakomicie, iż tak wislkie dzie 
ło nie może być wykonane z dnia na dzień. Za- 
nim osiągnięte zostaną trwałe i definitywne wy 
niki, należy wytworzyć na Świecie aimosferę 
wzajemnego zrozumienia i wzajemnego zaufa- | 
nia. Państwa powinny sobie również uświado- 
mić, iż właściwie żaden kraj nie ma pieniędzy 
na prowadzenie wojny i że wszelka wojna ozna 
czałaby dla nas wszystkich początek końca. 
Prezydentowi Masarykowi wydaje się, że spra 
wa rozbrojenia jest najbardziej skompliwanym 
ze wszystkich poruszanych dotychczas probłe- 
mów międzynarodowych. Przed 3 |zszcze ky | 
sytuacja w tej 
Każdy na sk 
czy mały — osa na pro- 


można było przypuszczać, iż 
materji jest zupełnie beznadziejna, 
ód: 


Końcowe prace palestyáskiei komisji śledczej 


Sprawozdanie nie bedzie gotowe przed S lutego 


Londyn. 23. 1. Ź. A. T, dowiaduje się, że 
brytyjska komisja śledcza pod przewodni- 
cetwem sir Shawa odbyła drugie z kolei posie- 
dzenie w urzędzie kolonialnym. Pierwsza 
część sprawozdania, dotycząca przyczyny wy* | 


— wielki, 


tychczas w fazie nrozpatrywama przez  cz%wy- 
ków komieji, Komisja uchwaliła co tydzień odr 
bywać jedmo posiedzenie Na posiedzeniach 
tych zakończone zostanie przesłuchanie reszty 
świadków oraz ostateczie zredagowamie spra- 
wozdania. Wobec tego sprawozdanie komńsji 
śledczej nie będzie gotowe przed końcem ki- 
tego. 


buchu rozruchów, została już prawie całkowi- 
cie zakończona. Druga część sprawozdania oma 
wiająca sprawę środków, mających zapobiec 
powtórzeniu się wypadków, znajduje się do- 
|. piki mP lo = O m mowi mi Zi p | 


uchwalony wszystkłemi głosami 


Bandyckie napady Arabów na 
na pograniczu palestyńsko-sy- 
ryjskiem 


wy został 
członków komisji. Przeciwko głosowali jedynie 
przedstawiciele niemieckiej partii ludowej. Cha 
rakterystyczme, że również socjałiści głosowali 
za (!!) wnioskiem. 

Jerozolima, 28. 1. ŻAT. Na granicy sy | 
ryjsko-palestyńskiej arabska banda  rozbójni- PW ""ĘTIYYK" PR TOT 
ków napadła na wieś arabską Halza w pobliżu 


Berlin. 23. 1. ŻAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisji konstytucyjnej Landtagu bawar- 
skiego rozpatrywany był projekt rządowy. do 
tyczący zakazu uboju rytualnego. Projekt usta 


| 
| 
Metuli. W wyniku starcia zabity został jeden i 
Arab, zaś dwóch rannych. Bandyc zbiegli w „Marka światowej sławy* 
kierunku granicy syryjskiej. Jeden z napastni- | pz 
ków Zbiegł przed niedawnyri czasem z więzie- znana od lat 40 Ei 
nia w aPlestynie. | 
— o- Dia zdrowia „dzieci eci! 
“po przez powagi leka 
Jerozolima, 23. 1. ŻAT. W związku z wy  yiewiczne 
buchemi dwóch bomb w dzielnicy żydowskiej w 
Hajfie, delegacja Żydów hajfskich wreczyła ko 
misarzowi południowej Palestyny memorial | 
z żądaniem ustanowienia posterunku oolicyjie- 
go w dzielnicy żydowskiej. w Hajfie. | 
pou e 
Zakaz uboju rytualnego 
ze Tysiące e kowań! oza ge 
w Bawarji uchwaleny przez Tie podsiękow dn 2 
komisię m 109,4 op: RY 
6. HAY, staz 
| = LWOW 
| 
J 
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Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549— 


Zł 542,990.628'18 


od roku 1913 
Wpływ premij 
K  9,733.268:07 


Zł 34,702.527:85 


„NOWY DZIENNIK* sobota 25 stycznia 1980 


53,051,954:77 


66,845.463'91 


825,335.727:30 97,067.467-:40 
„ 188,128.604*71 
„ 242,384.294*26 


„ 302,639.089'96 


47,493.490'19 


„ 1.763,294.069-88 
» 2,234.919.643'75 


79,495.425'27 
106,846.283:09 


FILJE: 
RREKĆW, Cerfrucy 8, CIESZYN. Niemiecka 1, 
LWCW, Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2. 


1 Dnia 6 kp dz b. r. otwiera się w szkole zawo- 
dowej dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pra- 
gwa w. Krakowie. przy ul, Mikołajskiej 9, IL. pię- 


Popołudniowy 
Kurs gotowania dia Pań 


Gbuchnia rytualna), trwający 6 tygodni. Wpisy 
i inionnacje oodziennie od godz. 1—2 w kanoe 
lacji szkoły przy ui. Mikołajskiej 9, z wyjątkiem 
sobót i świąt. 


E Przetargi publiczne Ę 


Dyrekch Okręgowa Kołel Państwowych wô Lwo 
wie ogłasza pubiżczny ma dostawę iwà i 
dłncznia na rok 1930 w nastepujacych dościach: 

Żwir rzeczwy rałowany (sżany) m. sześc. 51.000. 

! Żwir tluczony bazałtowy m. sześc. 15,000, 

, Dokładne Gości oraz bliższe szczegóły zawarte są 
w formularzach oientowych, które otrzymać można 
w Wydziale Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kole! Pań 
stwowych we Lwowie, bezpośrednio iub poczią za 
madesłaniem zaieżytości ra powa. 


Przetarę na sprzedał 6.93189 m. sześć. drowna m 
żyńkow ego jodłowego i 243'16 m. sześg. drewna użyt 
kowczo sosnowego z Nadleśnictwa Zagnańsk, odbę 
dzie się dnia 3 lutego 1930 r., o godz. 12tej, w lokalu 
Dyrekcj Lasów Państwoych w Radomiu, przy ul. Że 
„romskiego 53. Drewno znajduje się na zrębach, odle 
'głych od stacji kolejowej od 1 i pół do 6 kim. 

Iniormacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu oraz Nadleśnictwo Zagnańsk, 


* 5 


Przetarg ma sprzedaż 1.762'42 m. sześc. drewna t 
żłytkowega sosnowego i 66451 m. sześc. drewna uży 
tkowego jedlowego z Nadleśnictwa Kozienice, odbę 
dzie się dnia 30 stycznia 1930 r., o godz. 12, w lokabu 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, przy uł, 
Żeromskiego 53. 

lnformacyj udziela Dyrekcja Lasów Pańsbwowych 
w Radomiu oraz Nadleśnictwo Kocienice. 


OZ, OAZĄ W Z YA O e 


p; ==—=———fi ' ë WYTWÓRNIA cukier 
wolne pount a ków — Plac Kazimierza 
ZH Wielkiego 6, poszukuje 
SAMODZIELNĄ kores ` jmkasendki. 107g 


pondertkę, ze znajomo | „Trze. EEEE 


biegie ma maszynie. — | 

rzyjnę zaraz. Szczegó 

M m oferty z podaniem | CHOROBY serca, Base- 
dow, astma, Sanatorium 

„Sałus* Dra Kapczyka 


wanuików skierować: 
H. Spia, Szczakowa. 
Kraków w. Szujskiego. 
2163er 


188er 


PRAKIYKANT biurowy) a c aaan S 
z mękaeem pismem maj ` SEÆEDLARZ Józeń w. w 
dzie umieszczenie. Wia ' 1905 r, mmieważmia książ 
domość w Biamzo ogło | kę wojskową, wydaną 
szeń Stańtera, Rynek 8. | przcz P. K. U. Kraków. 

180er r 


Ao SSS 
TROCHE HUMORU 


. 
— Dlaczegóż im stoisz na deszczn? 
— Moja żona Śpiewa na górze, więc nie 
chcę, by przypuszczane, że ią biję. 


m A I A M MAM MA: Parr m m RA 


SUKNIE wieczorowe, wizytowe 


wykonuje 


karnawałowe, 


kostjumy redutowe, 
wedle żurnali i modełi francuskich 


pracownia „Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy 


udogodnienia, (Mi (Miara w 


MŁODY człowiek zdol 
ruchliwy, z ukończo 
i i kur 


SIE” r 


POKÓJ sioneczny, iron 
towy, z osobuem wej 
ciem, dla dwóch panów | 
od 1 Intego do wyuaję | 
cza, Wiadomość: sj 

| 


| 
l 
Zgłoszemia 
Adm. „N. Dzieunika" pod 
Lokal, 057 


aer, Brzozowa 12, III. 
103bp 


POKÓJ słoneczny, fron- 
towy, dla biurowej pan- 
ny. u samotuej wdowy. 


do wynajęcia. Zgłoszenia 


codziemmie między godz. 
1—3 popołudniu, Miodo. 


ya 20, II. piętro. „3685br 


ul. Mikołajskiej 9, H piętro, Dla pań z prowiacji 


krótkim ara w krótkim czasie). 


bardwo lanio aż Fal; 


HAX LÓWERSTEM 
Lwarnitta.ly, 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z wtrzymaniem  częśŚcio- 
wem hib całbowitem, dia 
jednego pana do wyna- 
jęcia od zaraz, Wiłado- 
mość: Daniełowa, m. Dit 
ga 33, I. piętro. 77bp. 


WAGI 


skibpowe, docymalne 
arękarki | miary azenowane 
ma rok 1950 


S. LANDESDORFER 


Lok. mód mi Gi 
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